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Nowe zobowiqzania długofalowe 
lMP-owców w Iłowej Huc~e 

KRAKOW, 5.8. Po zrealizowaniu zobowiązań podjętych na 
dz1eń 22 lipca - młodzież z ochotniczych brygad ZMP za'· 
trudnionych przy budowie miasta Nowa Huta - doceniając 
znaczenie długofalowego współzawodnictwa pracy w realizacji 
planów produkcyjnych - uchwaliła na masowym zebraniu 
rezolucję, mobilizującą młodzieżowców do walki o przyśpiesze­
nie wykonania Planu Sześcioletniego. 

ZSRR H'olczq 
W rezolucji czytamy: "My młodzi~ż , zatrudniona w Nowęj 

Hucie, zorganizowana w szeregach ZMP w celu przyśpieszenia 
budowy pierwszego socjalistycznego miasta w Polsce, . dla przy­
śpieszenia realizilcji Planu 6-letniego postanawiamy: 

Utrzymać nadal zobowiązania lipcowe, tj. osiągać stale po­
nad 100' proc: normy, brać ' czynny udział w długofalowym 
współzawodnictwie pracy, walczyć z awariami na t.erenie bu­
dowy, stale podnosić poziom ideologiczny oraz walczyć nie­
ugięcie o wycho.-..anie i wysuwanie nowych młodzieżowych 
kadr zawodowych, politycznych i kierowniczych". O p -ok:-qjowe r-ozwiqzanle 

Ipraw·g korł!ańskił!; 
,LAKE SUCCESS, 5.8 (PAP). Na piątkowym wieczornym posiedzeniu 

Rady Bezpieczeństwa, potl przewod nictwem delegata radzieckiego Mali-
. ka, omawiano porządek dzienny przyjęty bezpośrednio przed zamknię­

ciem posiedzenia czwartkowego. Zawiera on jeden punkt, zapropono­
wany przez delegację USA, a mia nowicie, skargę w sprawie agresji prze 

, ciwko Republice Koreańskiej". 
Po ogłoszeniu t.ego porządku dzie nnego Malik wniósł w imieniu ZSRR 

rezolucję pt.: "W spraw~e pokojowego uregulowania kwestii koreań-
skiej". Rezolucja ta głosi: . 

"Rada Bezpieczeństwa postanawia, 
że kopieczne jest: a) zaprosić przed­
staw~ciela Chińskiej Republiki Ludo­
wej oraz wysłuchać przedstawicieli na 
rodu koreańskiego podczas omawią.nia 
kwestii koreańskiej, b) położyć kres 

działaniom wojennym w Korei i rów­
nocześnie wycofać z Korei wojska za­
graniczne". 
Przemawikjąc w charakterze przed­

stawiciela Związku Radtieckiego, Ma­
lik podkreślił, -' że delegacja radziecka 

================1, tr.aktuje wydarzenia w Korei jako woj 
nę domową. W celu położenia kresu 

Dwie '~rogi 
DYSkUSja na posiedzeniu Rady Bezpie­

czeństwa w sprawie zatwierdzenia po­
rządku dziennego obrad potwierdziła 
w sposób zdecydowany i niepozostawia­
jący najmniejszych wątpliwości, że sta­
ny Zjednoczone są napastnikiem w Ko­
rei I dążą do rozszerzenia dokonanej 
ag~esji na Inne kraje azJatYCkie. poIro­

. Jowa propozycJI!. radzłe~ zmlerzjIoJąC4 
do uregulowanJa kwes'tfł IroreapskieJ 
bez dalszego przelewu krwi i zn4acze­
n1a, Powo.dowanego vr~~ ba~~ar~ńs.kie 
nałóty bombowców na ludnosc cywilną, 
zostałą. brutalnie oc1rr:ucęna przez :dele­
ga~ję USA I satelitów amery,k~ńsJ<ich. 
~rzemQwienie Malika na , pósiedzeniu 

~a\iy Bezpiecteństwa jest druzgocącyin 
('skatieniem pod adres.em kół , rządZą- ' 
cych USA, których cała dotychcz;tsowa 
działalność stanowi, niezbity dowód, że 

- w dążenIu do pano,wanla nad -światem, 
wkroczyły one juź dawno na drogę po­
lltyld egresjf, a obecnie ·dok<lnaly · bru­
tałne.i napaści na miłujący pokój naród 
koreański. Do swej brudnej gry USA 
usiłują wciągnąć również rządy innych 
krajów, a przede wszystkim rządy 
państw zależnych. Chytra, cyniczna gra 
im~eriaUst6w amerykańskich obUczona 
jest na to, aby - obok wzmocnienia 
przez te państwa agresji przclliw naro­
dowi • koreańskiemu - wywołać dalsze 
akty gwałtu przeciwko innym krajom 
azjatyckim walczą.cym o wolność i nie­
zależność narodową. 

dtiałaniom militarnym w Korei nale­
ży zaprosić obie strony. Taka była 
praktyka i tradycja Rady Bezpieczeń­
stwa np. 'podczas omawiania zagadnień 
Palestyny i Indonezji. 

Delegat USA Austin w swoim prze­
mówieniu oskarżył przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa MaIika o to, iż 
stosuje on rzekomo procedurę niezgod 
ną z przyjętymi zwyczaj~i. Austin 
twierdził, że rezolucja radziecka "wy­
kracza poza ramy porządku dzienne­
go". ' Delegaeja- USa ~ }>owiedrlał 
mówca - prosi przewodniczącego, QY 
wezwał przedstawiciela Republiki Ko 
teańskiej do zajęcią miejsca w ;Radzię, 

'gdyż kwestia ta "została już rozstrzyg­
nięta na -poprzednich Posiedzeniach Ha 
dy Bezpieczeństwa", Austin wy'wodiił, 
że "ONZ. uznała rząd Li Syn-Mana za 
jedyny rząd, reprezentujący Koreę" i 
.że wobec tego - zdaniem rządu USA 
- cle należy zaprasza/! przedstawicie­
la północnej Korei do udziału w dys'­
kusji. 

Prżedstawiciel Wielkiej Bl'ytanii 
Jebb zaproponował: przeprowadzić 
głosowanie nad propozycją w sI,lrawie 
zaproszenia przedstawiciela południo­
wej Korei do zajęcia miejsca w Radzie 
Bezpieczeństwa, a dopiero następnie po 

stanowić, czy należy ząprosić prz~dsta 
wiciela północno koreańskiego. 
Następnie Jebb twierdził, że kwestia 

zaproszenia przedstawiciela północnej 
Korei ma rzekomo ZI:lpełnie odmienny 
charakter, gdyż przedstawiciele pół­
nocnej Korei stanęli w opozycji do 

Ani jedna maszyna 
nie Bloże stuć bezczvnnie 

ONZ". , . 

WARSZAWA, s.a. - Centralny Urząd I nie bąd~ td uchylanie rozmyłlne od re­
Drobnej Wytw6rczośel rozpoczął reje- je"tracji. ~Odlegn . karze , w~ęzl!!D1a ~. 

strac'ę maszyn przemysłowYch, znaJdu- lat 3 oraz grzywnie. 
W ten sposób Jebb domagał się de 

facto, by przedstawiciele północnej Ko 
rei, zanim uzyskają zezwolenie na u­
dział w posiedzeniach Rady Bezpie­
czeństwa, podporżądkowali się niele­
galnym uchwałom, przyjętym poprze-

Jących s141 w posiadaidu przedsiębiorstw : . 

dnio przez kadłubową radę. ' 

Frywatnych bądź" też osób prywatnych. 

Rejestracja ma na celu sporządzenie 

pełnego spisu maszyn przemysłOWYCh, 

znajdujących się na terenie kraju, w ce­
lu odpOWiedniego wykorzystania Ich dla 
dobra gospodarki narodowej. 

Delegat r.adZi!;lcki stwi~rdził jeszcze 
kr Wszystkie osoby, w kt6rych posiadanJu 

raz, że SkiU'O :cbodzi o położenie esu 
dżiałaniom wojennym; Rada powinna znajdują się maszyny, bez ' względu na 
zaprosić obie strony wojujące. Odrzu- to czy są one wykorzystywane w pro­
cenie tej propozycji byłoby rowno- !1ukcjl czy teź .są one chwilowo nIeczyn­
znaczne z odmowA pr7V,",",nienia się ne, obowiązane są zgłosić te maszyny w 

'e -oT --oT wydziałach przemysłowych RN na od-
do 'realizacji tego zasadniczego celu. pów1edn1ch 'formularzach. 

Przedstawiciel Hindostanu Rau o­
świadczył, że nie może głosować w tej 
sprawie bez instrukcji swego l:ządu, a 
jeśli głosowanie miałoby się odbyć nie 
zwłocznie ~ nie weźmie w nim ugzia-
lu. . 

US1'Ą.WA PRZEWIDUJE MOZLIWOSC 
PR~YMUSOWEGO, WYKUPU MASZYN 
NlEWYKOltZYSTANYCH, BĄDZ TEZ 
WYKORZYSTYW ANYCH NIEWLASCI-

:WIE. 

zgłaszanie' posiadanych maszyn do re­
,€stracjl Jes~ oJlowlązltowe, zaś ukrywa-

Robotnity portowi w Belgii 
strajkujq nadal 

BRUKSELA, 5.8 - Antwel-pscy 1 
gimqawscy robotnicy portowi trajkują 
w dalszym ciągu, mimo wielolu"o1;nych 
apelów prawicowych przywódców ·so­
cjaldemokratycznych. Na masowym 'ze 
braniu strajkujących wygwizdany zo­
stał sekretarz socjaldemokratycznej 
konfederacji pracy Louis Major w 
chwili, gdy powołując się na zawarty 
z klerykałami i liberałami układ Vt 
sprawie królewskiej, wezwał robotni­
ków portowych do podjęcia pracy. 
Holenderscyrąbotnicy. portowi na 

znak solidarności z belgijskimi towa­
rzyszami postanowili nie wyładowy,­
wać statków, kierowanych ze względu 
na strajk w Antwerpii do, portów w 
Rotterdamie i Amsterdam~~ . 

Odpowiadając ba argumenty' pized-" 
mówców, że 'już Rada 25 czerwca posta 
now~ła zaprosić przedstawiciela klilri 
Li- Syn-M'Ula, M'a1ik stwiel:d~ł, źe 
nie. może ~odzi.ć Si~LZ opinią,. że przy · p.:a.r.uz' . 20' ~. .- -.r-
jęte dnia 25 cterwca zaproszenie gru- ... .. ~ • 

.pypołudnic!'''l0-koreańs~iej . jlll't za!?,:" 0, d n. ..O.s z , ą . § u " , c e .... 
szeniem stałYm, a zresztą - p6dkreslił _ ..., 
Malik - 'uchwała~ z-: d1iia Z5 czer~ca I . PEKIN, 5.8. - Vietnamska Agencja 
jest bezprawna, z{)stała ona boWIem, Infortnacyjna donosi, że partyzanci 
przyjęta DeZ udziału dwóch ,stałych vietruimscy ,zaatakowali ostatnio obóz 
członków Rady - Związku Radziec:- spadochroniarzy francuskich na połud 
kiego ' 1 Chin. Związek Radziecki ma illowyRJ.' blJzegu . . Rzeki Czerwonej w 
pełne prawo prosić, . aby Rada wyi.fu.- pobliżU H~noi; podpalając skład ben­
chała również drugiej strony. . zyny i 10 samochodów ciężarowych. 
Kończąc Malik ' stwierdiił, -że ponie prze'ciwnik poniósł znaczne &traty. 

waż jeden z ~łonków Rady ' me' może W rejonie Tien-Du, o 320 km na pół 
głosować bez instrukcji swego rządu, .noc od Hanoi, oddziały vietnamskiej 
byłoby pożądane odroczenie obrad dOI armii ludowej rozgromiły kolumnę 
wtorku. ..' francuską. W rejonie między Kuang-

Rada Be~ieczeństwa przyjęła tę pro Binem i Kuang-TrJ oddtiały V'ie-tnam 
pozycję Malika. ' , ' skie nawiązały walkę z francuską ko-

lumną zmotoryzowaną. W walce pole­
gło 300 żołnierzy francuskich. Dwa 
samoloty francuskie zostały zestrze­
lone. . 

Międzynarodowy 
zjazd nauczycieli 
Sprawo pokoju poprawo bytu -
tematami narad 

Malil" opierając się w swych przeko­
nywujących I jasnych wywodach na 
falttach I dokumentach stwierdził, te 
ltonflikt koreański zost~"ł przez Stany 
Zjednoczone sprowokowany nie tylko Ja­
ko pretekst do ingerencji Zbrojnej W 
wewnętrzne sprawy Korei. 

WIEDEŃ, 5.8. W dniach 6-10 b~. 
trwać będą w Wiedniu obrady .zjazdu 
Zrzeszenia Nauczycieli Światowej Fe-. 
deracji Związków Zawodowych_ Zjaz-

ILotnictwo koreańskie wzmaga działalność :0~~:fr~~~;~IE;~~~E~~t~1:r~:r., 
I 

Renri Wallon, prezes l\o1iędzynarodo,~e ' 

Ta prowokacja jest potrzebna wichrZY 
cielom wojennym dla osłony ich zbrod­
niCZYCh machinacji, zmierzających do 
mieszania się w wewnętrzne sprawy na­
rodu ChińSkiego, vietnamskiego i fillpift-
ski,ego. . ' 

Tych, znan;vch powszechnie faktów 
nie zdołają przeslouić, ani osłabić, pro­
pagandowe chwyty amerykańskie. Przez 
s'l~rzenle falszywych w;adomości, fa­
bt:ykow~nie kłamliwych wersji i obłudne 
pr7.cwrotne deklamacje o pokoju, któ­
rym towarzyszą wybuchy pocisl<ów na 
ziemi koreańSkiej, przez sz.antaże ato­
mowe - imperialiści nie zdołają zamy­
dlić pczu narodom pragnącym w pO)<oju 
hudować swoJą przyszłość. Proceduralne 
kruczki i żonglerskie ' sztuczki ·kauzyper­
\łów anglosaskIch nic' zdOłają przedsta­
wić w opinII pUblićznej ' świata agresyw­
JleJ napaści amerykańskiej 'tla Koreę, ja­
ko legalnej Imprezy Rady Bezpieczeń­
stwa. 

:Wystąpienie l\1alika na. Radzie Bczpie­
c1.eństwa bylo jeszcze jednym potwier­
dzltnlem słuszności pol<o.iowej polityki 
rą4zieckiej, było ouo dalszym dowodem 
konsekwentnej i niezaChwianej obrony 
pokoj" i zdecydowanej woil demaskowa­
ni;L wszelkich prób zdradzieckiej agresji 
>le stTnny obozu imperialistycznego, kle­
r~wanego przez banl<ierów i fabrykan­
tów broni. pragnacych zwięl{SZenla zy-
5Jś.ów · kosztem krwi milionów ofiar. 

Rad" 'R.7.)lircz~ii,~twa i Organizacja 
Na roM,w ZJednorzon,'ch ma przed soba 
- móWił Malilt - dwi.. drogi, drogę 
wpllly przez kont;vnttowanie amer;vkaft­
sld"'; napaŚCi na KorN' i wciaganle do 
nl r,i cnr~ z wiekszych sil ludzIdch, albo 
drogę DO!(ojowego' uregulowania proble­
~ ' .. drne:ę . nn którą wzywają wszyst­
kLe miłu,iące pokó.l narOdy świata lIod 
przewodnictwem Zwiazku Radzieckiego 
z ' jego genialnym wodzem I nauczycle-
1.e)n . wleUd m Stalinem na czele". 
'Lud7.koŚć wYbrała 'dro~ę pokoJn. masy 

pr.a~ujac·e całego świata stoją wierni .. 
W. nboz;p no,tęnn. ktMer.o ~ily wzrastają 
t wzmitrnini a. ~jf> r'\dziennie. Wola po­
koju m . ' Il1<1n wveh poltrzyżuje plan:y 
podżegaczy wojennych. 

A. Kar. 

Amerykański torpedowiec uszkodzony Na wszystkich odcinkach fron tu go Związku Nauczycieli. , " 
, . ' m.acznle wzmogła się ' dzlialalność Zjazd rozpatrzy' przede wszystkim :ma 

Rzeha ltJahtonq S#Or§iOWOnO' . ' lotnictwa północno - ko'reańskiego, dania nauczycielstwa w walce o pok4i. 
które ' m . in. bomba'rdowało koncen- Tematem obr ad będzie również spra­
tracje wojsk amerykańSkich w mie- wa polepszenia sytuacji materialnej ' na 
śc i e Masan, :eżącym na południ 0- uczycieli oraz obrolly ich praw 'ohywa 
wym odcinku frontu na drodze do telskich w paJ'lstwach kal(italistycz--

,PEKIN, 5.8. Z Phenjanu . d0noszą, 
że ogłoszony 5 bm. rano komunikat 
dowództwa naczelnego kOreal1.sk iej 
armii ludowej stwierdza: 

Ludowe sNy zbrojne zadają do­
tkliwe ciosy COfającym si ę na wszy­
stkiCh 'Jdcinkach frontu oddziałom 
piechoty amerykańskiej, kolumnom 
pancernym i n:iedobitkom wojSk U­
synmanowskich. 

Nieprzyjadel po poniesieniu sze­
regu ciężkich klęsk, ucieka się do 
barbarzyńskiego bombardowania spo 
k0jnych miast i wsi na głębokim za 
pleczu oraz do ostrzeliwania ogniem 
artylerii okrętowej obszarów nad­
brzeżnych. 

"KOREOGRAFlA" 

("A'c'tlon' ') 
Tamec 'l)'umaDliO 

2 b~. baterie nadbrzeżne armii lu 
dowej uszkod~ły kontrtorpedowiec 
amerykański, który bombardował 
port Czumunclling w prowinCji Kang 
wou na. wschodnim wYbrzeżu Koret. 
TorpedOwiec meprzyjacielski otoczył 
s ię ·zasłoną dymną j wycofał się z 
pola walkI. 

. 3 ·bin. s,amoloty ameryka,ńslcte 
zbombardowały p<>nownie d,zielnice 
m ieszkalne m iasta Ryninam w Ko­
r ei północnej. 2 bombowce nieprzy­
jacielslde wstały zestrzelone. 

::'t 
:\: * 

LONDYN, 5.8. Korespondent A­
gencji Reutera donosi ze sztabu 
Mt'.c Arthura. że 5 bm. wojska pół­
nocno.koreańskie przekrGczyły rze­
kę Naktong w jej górnym biegu, w 
Okolicy miasta Sar,tgdżu 

Wojska amerykańskie wycofały 
się na tym odcinku dal ej. na wschód 
z pozycji zajętych kilka dni temu. 

Wyzwolenie Fo'rmozJ 
już niedale~ie . 

PEKIN, 5.8. - 3 generałów i l puł­
kownik, którzy zajmowali ongiś wy­
sokie stanowiska w .armii kuomintan­
gowskiej , zv.,-rócili się przez radio z 
apelem do oficerów i żołnierzy wojsk 
Kuomintangu na Formozie, by przeszli 
na stronę ludu chińskiego. Po~kreśla­
ją oni, że chwila wyzwo~enia Formozy 
zbliża się . Armia h,ldo,,"' o:-\\!,yzwąl eń­
cza czyni w tym celu l,"Ozległe przy­
gotowania, rozbudowuj ąc marynarkę i 
lotnictwo i wzmacniając swe wojska 
lądowe. 

portu Fusan. -Ilych. ' 

Księża diecezii WQrmiński.ei 
potępiają oqre.sję , 

OLSZTYN, 5.8. W Olsmyn.ie odby 
ło się , zebranie zarządu Zrzeszenia 
.. Ca,ritas'~ di.ecezji Warmińskiej z ' u­
d:oiałem ksj ęży i 'działaczy ' katolic­
k tch 'z ' ter enu woj. olsztyńskiego. 

Zebrani uchw alili jednomyślnie 
re:zo;lucję ,' w której czytarhy m : in.: 
., Wyrażamy najgłębsze oburzeruie z 
powodu brutalnej agresji imperiali­
stów ame:ry kallskich na Koreę i do­
magamy s~ ę natychmiastm'Vego wy­
cofan ia amtrykańskich wojsk napa­
stniczych z tego kra ju. 
Zob'owiązujemy się ofiarruie praco­

wać w kom,i,tetach obrońców pokoju, 
czym zadokumentujemy ' naszą , ole­
złomną wolę walki o pokój , ' którą 
prowadZ.i obóz antyimpe.r ialistyczn y 
ze Związkiem Radzieckim na czele". 

A'stronomiczna cyfra ' 
GENEWA, 5.8. - Jak donoszą z Pa­

ryża, tygodniowy bilans bank u Fran­
cji wykazuje wzrost obiegu bankno­
tów o 22.358.000.000 franków. 'Obieg 
pieniężny osiągnął rekordową wyso­
kość 1.413.717.000.000 franków. 

z obrad P,lenom. 
. ~łlJwnego Kom\te~~' 

Kultury F;zycznej " 
Wicęminl~ter oś, iaty J~błoń'~ki 

omówił wielką rolę, Jaką ma ' do 
spełnienia K . . F . w SZkOlnictwie, 
pOdkreślając trudności w wyko­
nalliu tego zadania, spowodowa' 
na brakiem nauczycieli W. F. ' 

W celu doszliolcuia wy kłado ,,,' · 

ców Ministerstwo O~wiaty org~: 
nizll .ie sz ereg kurs,)w. M. i~. w 
cza~ie tych wakacji ok. ~. 500 'nall : 
czycieli szl<oll si ę na 37 k",rsa ~ h' 
wychowania fiz ycznego.· 

, W . tym fqku rozpoc:mie .rów­
nic i pracę lO li~eów pedagog'rcv­
nych W. F., które przygotll ,l:\ . 
nauczycieli W. F. dla S7.kÓI pod . 
stawowych. 

Po,vainvm os i ągnH~rie lll .'\lini · 
sterstwa w poli ty re kad r ,jesl 
znaczne Ich Odmloctl ~nie .. 



I 
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radzIe.cki w H.ad;zie , ~ezpieczeństwa przewidzianej w ptmkcie I, nic 
Męl).k w Pt~emovv:len1U. W:ygłoSzo- '/ może być dale.j żadna działalność, u­
~ym ' na p~SleclzeDlu Rady. powołał I stawodawstwo ani r0zporządzeni!j : 
SIę na definIcję agresj; przyjętą W! kt6regokolwl~k bądź państwa, jak! 
~yśl Pl''1Dozycji Związku Rariziec- , np.: 
klego. prtez, komi~et L,igj Narod6w' al naTUsz-enie ukłat16w mIędzyna-
do :za~Rdfilcn bczp'eczensLwa w ma- rod w"ch' . 
ju 1933 r. W skład tego komitetu o " . 
wchodziło 17 państw. Reprl'zenlowa- b) naruszenie uzyskanych przez jn 
ne tam były m. in. również państwa, ne państwo lub jego obywateli 
które ob(;~n'e są członkami. Rady praw j interesów w dziedzinie 
Bl.'1zp1ccZCllstwa. a mlanoviicie prócz handlu, koncesji lul> wszelh'iej 
ZSRR, Stany Zjednoczone, Anglia, działalności ekonomicznej. 
F;;81'}cja i ~orwegia. Definicja ta za- c) zerwanie stosunków dypll)maty 
Wl~l'a wytyc.zne dla '0rganów m!ę- cznych lub ekonomicznych, 
dzynarodowych, kt6re byłyby powo- d d J 
ł.a,ne" dO' określenIa strony wiMej ) !Zatzą zenle bojkotu ekonomkz-

Ś t .... nego lub f!.nansowego, nap.a c , . agresora. reMy tekst ~j 
~f1niCji brzmi: e) odmowa zapłaty długów, 

"KomiSja ogólna, 
"uważając, źe w intereSie powsze­

chnego bezpieczeństwa i dla ułatwie 
n ia porozuvn;enia w sprawie m~ksy-

f) zaka2l8nie lub ograniczeni imi­
gracji lub ztniana sytuacji. CU­
lzoz!emców 

J 
g) na.ruszenie przywilejów przy· 

inam.ych !Oficjalnym przedstawl~ 
delom innego państwa; 

hj nie zeZ'WlOlenie na przem~sz .SliJl: 
zbrojnych kierujących ~ę na te­
rytorium trzeciego 'Państwa, 

i) zarządzenia o charakterze reli­
gijnym i antyreJigijnym. 

j) in,cydenty pograniczne. 

I D I W razie mob'.ll!zacjł lub IIkóllccn 
D trowanla. p~ którekolwiek 

bądź państwo znacznych sił zbroJ­
nYch w poblłiu swej granicy, pań· 
stwo, któremu taka akcja zagraża, 
powinno uciec się do dyplomatyćZ­
llych lub innych metod.. pozwalają­
cych na pokojowe rozS'trzygnięcie 
sporów międzyna1'odowych. Moze o~ 
no również zastosować w6wa:as 
kontrzarząd2lenia o charakterze woj­
skowym, an,ałoglcme do wyżej wska 
.zanych, lecz bez przekroczenia gra­
nicy". 

~~;nje~ l~~Jś~~iej~~~f)~~~e~~~!c:: Nieuczciwa u.zo.ln.-cy C' ukraWA-. Dobre J~ agresJ', by zapoblec próbom u- ~ I 'fU 
sprawi~dliwienia agresji CUł pomoCf:! f awof":I"zowali bogaczy wie]"skich . 
wszellnch pretekstów, :t ' 

Uznając, że wszystk'e paJlstwa ma $ t11i~ta=p!l'!'d c,tf2~~fman wysokie kary 
ją równe prawa do niepodległości. .... 
bezpieczeństwa i obrony swego t.ery- BYDGOSZ",Z, 5,8. - Prted Sądem plantatorzy, ~l'Zy narazili SkUb Pań 
torium ' I f.,pclacyjnym w Bydgoszczy, na sesji stwa na straty sięgające 12 mil zł. 

_ ' , ' . . . ą;rludowej w Aleksandrowie Kujaw- Przewód sądowy wykazał, te osklU"-
'. OZYWIOM pragn~enlet? w :mter~- rJdm, odpowiadali w trybię dOl'a:htym żeni urzędnicy cukr~wni Dobre w la­

Sle :pf)w~echrrego pokOJU ~apewmał Nlbotażyścl gospodlU'Cży ż cukrowni tach 1947-49 """"tematycznie oszukiwa 
wszystkIm narodom prawa. wolnego 'O I ' • d . . -,,-
rozwoju w sposób, jaki im odpow'a-I o )re - urżę mcy ł!ukrowni oraz li Skarb Państwa i r6wnocze'mIs krzy-
da i w tempie. które uwa;~cją one za wdziU plantatorów małorolnych i śred 
konif!czne. pl'aElnąc w tym celu w I 0_ niorolnych, kt6rym celowo oblictali 
sposób jak najpełnie,iszy zagwal'an- W b RD większy procent zanieczysxczenla, aby 
mwać 1ch bezpieozeństwo 1. nie"!)-I y or y W N 1!zyska.ną w ten sposób nadwy~, )ldo-
dległość ora71 nienaruszalność ich te _. pisać" bogaczom wiejskim, Proceder 
rytorium, jak równIeż iSh prawo do BERLIN, 5.8. _ Agencja ADN do- ten przynosił poważne zyski zarówno 
samc>obrony przed napas~lą lub na- . ., .. bogaczom wieisklm, jak i n1euczci-
jazdem z zewnątrz . .iednal(~:e Wyłącz MSI, że Rada Ministraw NiemieckieJ wym unędnikom. . 
ni~ VJ obrębie ich włtl,snych granlc, Republiki Demokratycznej omawiała Tak np. gł6wny oskarżony J6zef 
i u~~z1':'ia,c za rzec~ kcnieczną udzie na ostatnim posiedzeniu projekt usta- Ciemny uzyskał z tyoh os:ntkańczych 
leme n1e?będnych wy-tycznych orga- machinaCji 1,431 tys. zł, wagowy -
nlJm 'międzynarodo Ym. ki óre mogą wy o wyborach do Izby Ludowej, Janusz Wasilewicz - 445 ,tyli'. zł itp. 
być' powo~ane do okreśLfmla siTony, Landtagów, Kreistagów i reprezentacji Wyrokiem sądu sabotażyści zostali 
która jest wiInna <?greSji, oświad- gminnych, które to wybory odbędą się skazani na kary więzienia od.5 do 12 
cza: · 15 października 1950.r. lat oraz utrato praw publlcznyeh i ho-

"Sret ~ace" p~ 
- Nie wldaó ll\du 

( 

"PaT'tlBana cle la Palx" , Pam ,,Nasa Pl'avda" GottwaldOWO. 

II'lelhi !!iuhces 
Premierq "Czarciego Zlebu,' 
hl Brnie /JtIorawsh'''' 

I za napastnika w konftikele m1ę- norowych na 3-5 lat. 
dzynarodóWym uznane zosta.nie Bogacze wiejscy, wmieszani w afer,ę PfRAGA, 5. 8. - W 3 dniu roboto' ponad 10 tys. widzów na tamtejszym 

pa,ństwo, które ple1"W1!Ze doketna. je- Ze §,"ortu otrzymali surOwe kary więzien.i.a, utra niczego f~sthlValu filmowego w Brnie stadionie, uroczysta premiera ~i1mu 
dill~g'o z następujących czynÓow: iy !)d'a'W, wysokie grzywny. MOII'8wsklm odbyła się w obecności polskiego "Czarci źleb". wyświetla-

:8) kt~re wYP'l)wie wojn~ innemu Nowy rekord świata nego pop.rzedM> na Y międzyn~ 
~) Pk~~!~T:~~ 2i~.rpj:ue: choda;ź; na 10.000 m . n .... e~ ... o . Jlj ... d 'lIIAi!f!'" dowym festiwalu "owym w Kar--_' 
.' bez W'Yl!OWjed1;~hi6 W'GJ'n,y, wtar .-r~ IL ;,&8 • al ~. v • Iov~ch Vaxach. ~ 
. gną na terytonUIn ;innego pal'i.- HELSINKI, II. 8. - W Finlandl:!. Wykorzysta6 wszystkie ·rezerwy lok ne IZ'igroma.d.zona na trtad.ianie publ1<2 

stwa, - odbyły się zawody ł-ekk08itletyCZ'1le, noś6 zgotowała serdecmą owe.cij. 
c) którego siły lądowe, morSkie z udz1lałem C7lOłoWYeh leltJkX)atlGt6w przy remontach mles:Ekaft robotniczych obecnym na premll~ wykonaw< 

i~~iu~tni~e:~~~~~ ~g; CzechOSłowacji - Z8ltopka i Cevany. WARSZAWA:, II, 8. (PAW .. _ W7~ JI lOk.mych r.asob6'w materiałowych oom gł6wnych ról - A. Janowskiej 
świadomie zaatakujE! jego okrę- Na zawodach tych Zatopek popra- kOil'ZYl!tujl\o imcja."tywq azeregu pre- t za pomoeą wła.tmyctl przedS.tę. 1 T. Schm'idtowt. 
ty albo statki powietrroe. - wił sw6j dotychczasowy Il'Ckord śwtia- zydi6w ter~wych Rad Narodo- biIoratrw Il'em.on~o- budOWilanycl1 Premierę filmu "Czarci ~leb" w 

d) którego siły lądowe, mo-rskie lub ta w blk:lgu na 10,000 m, W biegu wych Pcezyc1ium Rządu ~ .. tniaśt 1 tnnych O!ńedlt lub systemem Ostrowie poprzed2:iio rzemó fenie 
lotnicze dokonają desantu albo .tym Zatopek uzyskał wspaniały cza.9 ło Il'OZSt.el'2.yĆ tegoro~~ ekoJę re- g·os~darczr.m. '. p w . 
Wlstaną wprowadwne w granice 29'026 Wynikiem tym pobił swój mOOltOrwą domów m.lIelizkalnych 1 NlI!ezal~ od sumy 814 mi!lOn6w k{\!IlSUla gen, R. p. w. Ostrawie, .int. 
tinnego pal'lstw'l bez zezwol0l')!a d t' 'h". _ k d < lony nrzyznaio w oltatnlilCh dmaeh doda}'" lłot)'ch Prezydium Rządu prz:ezna· Wengerowa ~raz rezysera Cękal-
jego rządu albo też pogwałcą oyc czasowy re ot , us,anow bowona rak biileżący ,~otę.814 mil. czylQ jes.zcze uprzednio kwotę 300 siciego. 
wF.\run.ki związane z uzyskaniem w 1949 roku, o 18,6 selt. , ~Q',ych ;'l;6 . specjalnym W~zri!l~ rnlliClnóW motych na remonty nieza· Dzietmiki czecho'! cki odhte 
takiego zezwolenia w szczeE;6l- Drugie miejSce zaj~ł Ukkrmen nLcm ną flm,),onty d~l~ . n1e,zaIp1e'- mieszkałych po,seSj~ w siedzibach. . ~ ~a e zg 
l1óścl cO do cZaSu lub rozszerze- Finland.la z czasem _ 31,56,e. ' sz1t.a~ych" hledolrończony<lh ' bądź; o. PIOwych województw: Zielona Góra, SltWle;.dzają, ze. ~remlara ,,~za,l'clego, 
.nia terenu iCh pobytu, - l?uszcronY'ch w wtiękSzycll skupi- Opole:i Koszalin. źlebu w Brme i OS1..rawle prze.. 

e) które u,stanowi blokadę m0r~ka W biegu na 1.500 m 1JWyclęzył $kach robotniczych kraju. Warun, Zgodnie z podjętym przez władze kształciła się w potężną manifesta-
v"ybrzeży lub 'Port6w inhego parl rÓW1IJlIe± CzechoSlowak Cevo:l1a. uzy- Idem wykJOrzy'staa:rla tych kredytów terenowe wbowiązaniem wszystkie cję przyjaźni czechosłowacko-pol .. 
stwa, skując czas 3:51,4. jest wyk{)name remontów' wyłąćz.nii} remonty będą ukończone w b. roku. skiej. 

• WI Ikie, ale bę q wykonane· adan° s 
I I Usprawiedliwieniem n a p a ś c i 

lm .. ewićl:d,1.nej w punkojp- I nie 
mogą być żadnę wzgledy llatury po­
lityĆ'mej, st.tateg!cznej CIty el~()nomi­
eznd. ani dążenie do eksploatacji te 
:rytorhun atakowanego państwa i je I 
go b0gactw naturalnych lub do uzys . 
kanhi w~7elkich inńych korźylici i Obrady Cellitraln~j Rady ZWląZ- dzili to M p.odsta.wlE\. samokrytyki to plany nowoczesnych zakładów, wych norm. Oto robotnicy, jak' szU­

d analizy ~asnej praey, 'Wialinych czekają mieszkańcy... fierz Stelmaski z Zakł. im. Świer_ 
sukcesów. własnych błędów. • "Bo'haterami dnia" nazwać można czewskiego. jak tokarz Ostrowski z 

przywile,iów, jak róvroież Dowołanie ków Zawodowych wywr~ decydując~ 
się na znnCl,ne rozmiary inw~stowa- wpływ na t"k pa'acy zWlązko-wej illaJ 
nego, kapitlłłu czy tl:!i; np\ t1"""~7MP- ~l żs:tych lat; 1>1'zedmiotem ich było 
gólne intet"esy, jakie mogą być .zwią b włem zagadnienie. którym żyje 
zapił ~ tym terytorinm, ani wreszcie ały kraj: Plan a·letni. 

ot p Związek G6rn1k6w _ je- kolejarży; Ulrówno dla~ego, że no- Zaik,ładów A~52, czy ślusarz Górny 
o n 'jl ' j h 7JWIi z- wa forma wep6łzawodmctwa, stwo- z Zakł. im.. Stalina, domagają się po . 

d~n 1J na ep.l.ej pracu ącyc ą il'Zona. PQ'zez słynną tr6jkę parowo- ważnego podwyzszenia norm, jako 
kow - dokonał w r. ~b: pnełomo- zową: Czapczyka, Krygiera i Szwar- zbyt niskich i zacofanych. Fakty te 
v-:ego postępu w.d.zIe<Witue wY'dIoby- ca, rozl,>ows.zechnbona :wstała sze.ro- świadczą, że sytuacja dojrzała do 
cla, pObudz8ljąc lo popul~udąc no- ko \V iIlilych parowozowniach, jak llowego opracowania norm teehnicz 
we formy wSp6łzaWOdnlc1;wa. w~- też li z tego powodu, ze daje ona lIlyeh, 

oommvianie mu cech charakterysty­
<l~nych państwa. 

Usprawiedliwieniem l'JapRŚci nie 
może być w szczególności: 

A .Sytuacja wewnętrzna którego­
kolwiek. państwa . j~k np.: Za­

~8nie któregokolwiek bądź narodu 
po.d wz~lędem politycznym. ekono­
n'!lcznym ~zy kulturalnym, -

b) braki przypisywane jego rzą-
. dom,-
e) niebezpiec7.E'J1.9iwo mogące za~ 

grażać tyciu lub mieniu cudzo­
ziemc6w, -

fi) ruch rewolucyjny lub kontn-e­
wolucyinv, woina domf)wa. roz­
ruchY lub straiki. 

e) u~ta11owipnle lub zllchowanip w 
!'tó,ymkolwiek bądź państWie 
te 0'0' czv ln>l,.,C<O u~tr(\ju politycz­
nego. ekonomicznego czy 8':lcjal­
nego. 

P~ognoza POQOdV 

Plan 6-letni na wal's'ztacie związ­
kowym., to nie tylko kwestti~ omó­
wienia jego znaczenia i wspolpracy 
w jego realizat:ji. Klasa robotnicza 
jest głównym wykonawcą planu. 
Obejmu,iąc całą klasę robotniczą, 
Związki Zawodowe wsp6łodpowie­
d~ialne są za ca.l:okaztałt wyJwnania 
Planu 6-letniego j pod kątem jeg{) 
potrzeb dokonać wiiIllrlY reorganiza­
cji !Mej pracy we wszystkich dzie­
dzinach. 

c~ąc o ~ową ~hnikę. pr:t.e~taWl- gwarancję uzyskanIa o)j;romnych o- Sprawa naukowych, spra~ed.1i.­
cl.ele ZWIązku me "W'zędowali ' przy gtCZędności (jeden tylko PM-5 dał wych norm i wprowadzenia n{')wej 
bIurkach. lecz pOZO$tawali1 w stałym już przeszło 8 mi1ilo-n6w zł) techniki, cmawiana była obszernie 
~wntakcle. z ko.palniam:, ~agaj~~ Ta forma współzawodnioi~a nie na plenum, jako jeden z podstawo-
m. r:a mlejscu w zwalczaru.u 1lru wyczerpuje jednak zagadnień wy- wych warunków WZlrostu wydajno-

nOSCl. dajl10ścl pracy w kOlejnictwie, kt6- ści pracy. oszczędności i dobrobytu 
Związek Włóknia.n:y milBl naJto- ra wZl'csnąć ma w ciągu 6-lecia o ludzrl pracy. 

tntia~t_powa2m.e błędy na .odo1rtJ<u 52 proc. Zarówno w przemówieniu prze­
w~p~wodnilctwa, Wł6k1niiarki prU' Przewodnicząca Zw. Robotników wodniczącego CRZZ, Kłosiew1cza, 

Główne wytyczne 1 ogóiLny kieru- jawj!ły Wtiel0 iniCj~y :1 energij w ROlnycb, ob. Ja.cakowa, opowiadała jak i w innych wYSl1;ąpieniach, P01"U 
nek tych przemian w pa'acy zwJ~ź- tworzeniu no.vych Jego tOll'ln; Zs- o sukcesach I bolączkach PGR. szano sprawę obowiązk6w ogniw 
kowej przedEtawił na plemum prze- rząd Główny jednak ni~ okazał ~la Ogromny entuzjazm j r{)SIIlące uspo- zwi~zkowych, jako wychowawców 
wcdniczący CRZZ Kiosiewicz, . Po- tych n~ch focm nalezyt~go Zail?- łecznienie l'obotttil,ów spowodowało kaQ,t fachowych, Dziedziną, która 
szczególni mówcy z Zarządów Głów tel'e~ma i pomoey, gdyż me fi- tak wielki wzrost wydajności j roz- należy do kompetencji związków 
nych i oddziałów rozwM.ali je W to- ~u.ruJą 00; w st81-ym, nlteaktualnym wój współzawodnictwa, że w I ll:war jest doszkalanie i szkol~ie w cza­
ku dy,s.kusji, w zastosowaniu do kort JUZ statuC'le. Tak np, niezwykle cen- tale br premile WynIiosły przeszło sie ~acy, podnoszenie kwalifikacji 
kr~tnych zagadnień swych związ- na inicjatywa tkalil.i. Zakładów im, dwukrotnie więcej, nń!ż w ciągu ea- załóg (a pamiętać należy, że w cUl­
ków. Stalina, poleg~jąca na douczaniu w lego roku ubiegłego. gu 6-lecia przyjdą do przemysłu 2 

Podstawow'e w'arunkl wykonani.a toku pra~y, me została Irozpowszech Wielką pr;1:eszkodą w gospodarce miliony nowych ludzi), Wdęoej, nit 
Pla"nu 6-letniego. które Wskazują l~lOna ~'l spopul.a'!:'Yzowana, mimo, PGR są niedodą~ęcla w pracy dotąd, troski l opileki wymaga mlo­
ldeirllnek l'eorganizacji pracy związ- 170 przrni10sła K,-oloSrune kocrzyś·ol. pto Cen1:U'alnego Zarządu, który sp6źnia dzieZ, zwłaszcza absolwenCi SIPP i 
kowej, to: wzrost wyd~.jnośC:i pracy d'Ul{cYJne. się z planami i: zanądz.e:niami. Z t y- hufce SP. 

W dniu 6 bm. wc Wschodniej czę- i -oszczędności, poprawa warunków Poważne zasługi ma Zwłl\zek Pra mi pttteszlrodanu walczyć mUSi ener Mimo, iż zadan'ila planu są wielkie 
ści' kraju i w eĆlrac:h oochmurtul z bytu mas pracujących onn przygo- cowwków Budowlanych w d2J.iJedzi- gilCZ!lle związek, aby uczynJi.ć nasze li trudne, :00 sł6w działaczy zw:iązll.'c) 
zanikającymi onactaFlll, W cah'm kra towanie kadr technicznych. nic opracowania ~ wp,rowad7.enia slu państwowe majątki rolne wzorowy- wych bUa pewnoŚĆ, że będą One 
ju 7-achml1~zen'~ m,ienne z ptzclnt.-, F.znych, ~stępowych norm pracy; ~, so~ja1JistYCzIl!mi gos~odaIrStwa· spe1nJA;>ne. PewnoM, któta wynikła 
nymi opadam!. TE'mDer"h.1l"fl od 17 Plnn 6-letm wymaga wzrostu wy- trz.eba, azeby wykazał on pOdobnq mI, iJWlększając ich wydajność pra- z anallzy Własnych braków i z osiąg 
sto!lnl na wschodzie do 24 9topni na dajności pracy W przemyŚle o 60 1nicjatywę 1 wytrwałość w popula- cyo 90 proc., a oszczędność ko,!ztów nięć pr~odujących zakładów, przo­
zachodziE', P~oc. Cyfra ta jest w:,:soka, a osiąg: l'YZOWanli!u i udostępnian1lu ,r6",'ffiież właflnych -: o 30 proc, dująCYCh .zespołów, przodujących 

W dniu 7 hm oO(1odni e ll1b do~ć :l1~c.!e Jej wymaga Wlele wyslłku l post~Of\VYch met~.PTacy, Jeśh b:l- Pr~ewodroczący Związku. Meta: jednostek. Pewność, którą daje pro-
pogc.rlnie. WP wscl:lflr'ln'ei C7,,~ci kl'3.- Jn.lc;latywy,. \e<;z WST.Y~cy .p1"ze{]sta- doWU1.iJc1;wo ':"YPełmc ma wskazama low~ow, ~owalczyk, po?al. {:lekawe gram polityczny i gospodarczy­
ju chmurn'l z możliwością prz~l.ot-, wlC:elE' ~WI~?c"?W. Zabl\!t8JrtC;V głoi' Planu,,6-1ęttllego, podnosząc swą wy fak~y, ŚWI adczące o dąze{,LLU r?bQt- budowa ustroju dobltQbytu i kul_ 
nycp. opadów. stw.Lercizill, ze Jest osIągalna. S.twlel' daJll,OScpracy o 85 proc. CzeJę;alą na mkow do POl9te:P()Wych, spraYlJ,edli- t1.tiI')"! W. K. 
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z tego (hleba nie bedzie-
a dzlś ... u 
Z nalazło się w Gałkówku 9 śmia-/ Dopiero w spółdzielni pokazali co po-

łych: ~!follS Sokolowslti, Leonard trafią. 
SokołowskI, Seweryn Kuleta Józef , 
Sokołowski, Bolesław Sokolow'ski, Jó- podobrue. było z Buczyńskim. Bie­
zef Wawrzonek, Jan Polaczvk oraz d? u .11Ich była kiedy wstępowali 
dwie kobiety wdowy, Zofia C;aplin i do ~poł~zlelll.i ~ niedawno Buczyński 
Cecylia Lobina. povnedzlał mI, ze pierwszy raz W tym 

roku ma dobre urodzaje. Dzięki me­
chanicznej uprawie i nawożeniu zebrał 
prawie cztery razy tyle co w ubie­
glym roku. 

Nie zwracając uwagi na sąsiedzkie 
"przestrogi", na to co dokoła różni lu­
dzie. zwłaszcza ci zamożniejsi, mówili, 
zeszli się pewnego dnia i założyli spół­
dzielnię produkcyjną. 1.' o;~, t~k, ludzie zmieniają się -

- Nieprawda? - zagaduje zbliżają­
cego się ku' nam raźnym krokiem czło­
wieka z grabiami. 

- A no, prawda - odpowiada za­
gadnięty. 

- To Leonard Sokołowski - przed­
stawia przewodniczący - u nas we 
wsi Sokołowskich jest wielu, a wszy­
scy są zapalonymi pszczelarzami. 

Piekarnię postawimy, wspólną pralnię 
dla naszych kobiet zrobimy, łaźnię wy 
budujemy. Oho, przed nami jeszcze ' 
huk roboty, ale podołamy. 

przyjec~ał tu inż'ynie! z CeI?-tralne-
go BIUra ProJektow MelIoracyj­

nych i całymi dniami chodzi po polach, 
mierzy i bada ziemię. Po przeprowa­
~izeniu melioracji, kiedy plony będą 
Jeszcze lepsze, można będzie pomyśleć 
i o innych inwestycjach. A kto wie, 
może i przejdziemy na trzeci typ go­
spodarki. Coraz częściej ludzie o tym 
wspominają. O, wtedy poszłoby jeszcze 
szybciej. Co tu dużo gadać, cieszę się, 
że na stare lata dożyłem tak rado­
snych dni. 

- Tak, to już rok od tego czasu u­
~~ynął - wspomina ten dzień przewod 
l11czący zarządu spółdzielni Alfons So­
kołowski. - Wiele się przez ten czas 
zmieniło. Wioska została zelektry­
fiko'.\iana, zalożono telefon, teraz prze 
prmvadza się radiofonizację. Postawi­
liśmy świetlicę. skromna wprawdzic 
taką na jaką stać nas był~, a teraz b~ 
chijemy szkołę. 

clągme opowiadanie przewodni­
czący. - Albo taki Stanisław Kopy­
tek. Kiedy pierwszy raz na ilustracji 
\\' gazecie. zobaczył traktor, splunął tyl 
ko: Do diabła z takim świństwem! -
Jak 10 można na pole wypuszczać? Po 
wi~dam wam. że chleba z tego nie bę­
eZle! - A teraz jest członkiem spół­
dzielni i aż mu się oczy śmieją, gdy 
traktor wjeżdża na pole. 

- Tak, wszyscy lubimy miód i ko­
chamy nasze pszczółki. ale najlepszą 
pasiekę, wzorową ma Józef Sokołowski 
- dodaje nowy rozmówca. A potem 
pyta: - Przyjechaliście zobaczyć na­
szą spółdzielnię? A to patrzcie i po­
wiedzcie innym jak gospodarujemy. U Odjeżdżając, jeszcze raz patrzę na 
nas nikt nie pyta ile zarobi, tylko idzie wioskę; chcę . zapamiętać tu każdy 
i pracuje, a każdy .ma już kilkadziesiąt szczegoł. ?,rzYJadę tu na przys~łe lato, 
dniówek wpisanych. zobaczę Jak za rok wyglądac będzie 

_ ' . Przy jedźcie do nas ' za 'rok, za / spółdzielnia produkcyjna w Gałkówku. 
dwa - to nie poznacie Gałkówka. (ibk) 

S zkoła! Tuż obok budynku starej 
szkoły wznQszą się czerwone mu­

ry nowej - większej, piękniejszej. 
Nikt nie żałuje sił. aby ten dom stanął 
jak najszybciej. Nawet traktor za­
przągnięto do pracy. Po pracy w polu 

Tajemnicza postać· w radosnej Spale 
zwozi teraz budulec dlą nowej szkoły. Las. skach wielkich miast 

l 
. ub. niedzielę w Łodzi). 

Gdy tak patrzymy na tę szkołę i ob. Przez at pędzi asfaltowa szosa, a po 

(WSPOminamy, Spałę odwiedzają wycieczki zagra-
. niczne. Byli tu robotnicy włoscy, ru­

SC.kołowski opowiada, jak będzie ona obu jej stronach kryj,! się śliczne wil- Ośrodek ma również przystań kaja­
wyglądała, że będzie 7-klasowa, że be lę, " których mieszka około 700 osób, kową, chętni mogą się uczyć wiosło­
dzie w niej świetlica, sala gimnastycz~ robotników z całego kraju. wać i pływać. Po prostu - bajka. Po­
na i pracownie - tak jak w szkołach Spała wyróżnia się spo~ród innych myślano nawet o amatorach rybołów-
miejskich, nasuwa mi się wątpliwość, ośroo:,ów wczasowych WFP tym stwa. 
czy szkoła została we właściwym miej prz2de wszystkim, że wczasowicz nie '" 
<'Jcu postawiona. Czy nie za blisko dro ma gdzie ... tracić pieniędzy. Kierowni- Na ogół jest wszystko \v porządku. 
g~? Przecież gdyby cofnąć budynek ctwo ośrodka dostarcza swoim go- Nit! tylko z frontu. Kuchenne wej­
meco do tyłu i otoczyć go ogrodem by ściom tyle rozrywek , że całe dnie i wie ścia sa też nam znane. Jedzenie dobre 
łoby zapewne i ładniej i lepiej. Ale to czory wypełnione są miłymi zajęcia- i obfite, na menu nikt nie narzeka. 
już wina projektodawcy. mi. Duszą ośrodka jest referat kultu- Ksiażka zażalel'l _ to doskonały 

- A tam dalej, na lewo, robimy plac ralno-oświatowy. Odbywają się wie- obraz ' pracy ośrodka. Każdy dom ma 
sportowy, żeby nil si chłopcy z LZS czornice literacko-humorystyczne, i swoją. Przez wszystkie karty wszy­
mogli wreszcie grać na prawdziwym wieczornice rozrywkowe z tańcówka- stkich książek przewija się jedna, bar 
boisku - ob;aśnia mój przewodnik. _ m.i i pi'asówki w opracowaniu wcza- dzo tajemnicza postać. Wszyscy o niej 
A jak będzie już skocznia, bieżnia. sow~czów. Urządza się wyciec1,ki pjszą dlatego, re nikt jej nie widział'. 
plac do siatkówki może i dziewczęta l~raj~zna\,:,cze w bliżs-ze i. dalsz~ 0\;;0- To postać kierownika ośrodka. Ale on 
się ruszą - bo dotychczas nie mamy lice, Itp .. ltd.. . , .. ,. . jest. Naprawdę. Niżej podpisana go 
ani jednej sportsmenki. Osrodek odWiedzają rowruez sWleth- widziała na własne oczy. Zresztą tyl-

, . cowe zespoły artystyczne i aktorzy za ko widziała. Bo jeżeli chodzi o wszy-
p J'z:chadzamy sę dfU~ą u~:cą wiej- wod~wi. I~PI~ZY z ~dziru:em tych 0- stkie sprawy powszednie ośrodka, to 

ską. P:z?d ~oma:TIl. ,k:'lla,ty. ~a statmch me cIeszą SIę duzą frekwen- załatwia kier. kulturalno-oświatowy, 
?rze":ach, wsro.d 71elem !1~Cl, rozo~le- cją. Wczasowiczom nie odpowiadał Tego czrowieka aż szkoda. On wyda 
.lilce l~błka, fIOletowe ~l1\v.v:' ~łoclstel c.statni ,J;ll'ogl'am. którym popi~ali je sprzęt sporto,,:y, on obsługuje radio 
?rUSZkI, ale n~ pol~ch . Jest lUZ sza!'o SIę ariyscI z Warszawy. Z uznamę.m węzeł ośrodka, on zajmuje się koJpor 
l. pusto., . Zb~ze ZWieZIOno ~o st?doł. natomiast mówią o łódzkim .,Artosie", I tażem książek i loterią książkową, on 
'[~eraz sClerms.ka prze~lata]ą SIę z który dał. staranne pod względem te- i'edaguje gazetki" i robi ... zastrzyki! 
Cl~'TU10-szarymI pasmamI przeoranych !1T:aty cznego. opracowania, :vidowisko. Sanitariusza nie ma, mimo, że w książ 
pol. Na dZIałkach przyzagrodowych , Film Polski popadł tu w 11lełaskę, na kach zażaleń o tym mowa. Są nato~ 
rosną warzywa. którą sobie zresztą zasłużył. Potrakto- miast koedukacyjne umywalnie i... to 

T .. ł ł . wał on bowiem .ośrodek w Spale, jak drugie. I o tym też J' est mowa w eraz lUZ przesz o po owa WSI ł h 
należy do naszej spółdzielni. 35 g uc ą, zacofaną wieś, która w życiu ksiażce zażalell. PKS też ma tam wią-

członków -to już jest . siła _ mówi kina nie widziała i przysyła im filmy zankę życzeń. Mógłby on pomyśleć o 
A. Sokołowski. _ Wkrótce będzie nas zużyte, pOTlvane, oglądane ~rzez wszy- rozwiązaniu problemu komunikacji na 
więcej . Przed kilku dniami przyszli st:cich na wszystkich ekranach w Pol- trasie Tomaszów-Spała. 
do mnie Paweł Brot, Szczepan Św.ide- sce. Może teraz, tzn. po otwarciu sta­
rek. Józef Dobrowolski, Stanisław łego kina w sali teatralnej ośrodka, 
Pawlak i Franciszek Kaczmarek i po- rozrywka ta będzie na poziomie. 
wiadają: "Słuchaj no, bracie! Podoba W doskonale rozwijającej się pracy 
nam się ta wasza gospodarka, my też referatu kulturalno-oświatowego notu 
chcielibyśmy włączyć nasze zielni e do je się jednak poważne mankamenty. 
wspóhlEij uprawy". - Dziś właśnie na Ośrodek ma jedną tylko świetlicę na 
zebraniu będziemy ich prośbę rozpa- 50 osób, czytelnię na 20 (1000 tomów 
trvwać. w bibliotece)' i mizerną salę teatralną . , ... I na 200. Kierownik marzy o wybudo-

Społdzl.elma na~za .Jest, I typu,. ale waniu muszli koncertowej na placu 
J1.Iam~ tez 50. ha zleInI: panstwo~e~ włą przed żubrem, opracował już plany, ko 
czone] ~o uzytkowama, na ktorej .go- sztorys, zaoszczędził nawet trzecią 
spodaru~em~ według statutu trze.clego część potrzebnych funduszów, wysłał 
typu społdzleh~, tzn. razem prac}~Jemy, wszystko co trzeba do dyrekcji i żyje 
ra~em sprzedajemy plony, :zęsc zy: w niepewności: zatwierdzą, czy nie? 
skow przeznaczamy na cele mwestycYJ S t t . t . t l t • 
Ile, . a pozostała części a dzielimy się we przę tSkP?rhokwy kJes I. a hen YdbSą. 1 

mUJlscy, radzieccy. Na ten turnus przy 
jechali robotnicy z NRD. Są to wycie­
czki mile widziane, goście zawsze po­
żądani. Ale co tydzień, w ramach wcza 
sów niedzielnych i inicjatywy prywat­
nej zjeżdżają do Spały gromady nie­
sfornych ludzi. Przeważnie pijani, 
awanturnicy, rozkładają obozmviska 
nad Pilicą , walczą o kajaki, zaśmieca­
ją las i plażę, łamią <irzewa i krzewy. 
W poniedziałki terenY'"ośrqdka wyglą­
dają jak pobojowiska. W związku z 
tym kierownik kult.-ośw. (znowu on)' 
wystosował specjalne pismo do dyrek­
cji, aby spowodowała w Zwią~kach 
Zaw. zastosowanie metod wychowaw­
czych dla uczestników wycieczek nie­
dzielnych. 

* "Spała, ach Spała, nam wczasy I 
osładzała, 

Choć taka skromna, mała, ospała, 
Spała, ach Spała tyś serca nam 

ro:r.grzała, 
l siły też dodała, bo do pracy trzeba 

sił". 

Jest to urywek z piosenki ułożonej 
przez wczasowiczów lipcowego turnu­
su. Ta piosenka mówi wszystko o 
ośrodku. 

Nie ma już dawnej Spały o niesław­
nej przeszłości historycznej, Sp~.ły bro 
niącej wejścia tym, którzy dzisiaj znaj 
dują w niej zdrowy kulturalny odpo-
czynek. Zo-Ta 

(autemi 
nagród państwowych 

Foto: Ag. n. Al"S 

MA.RGERIT A TROMB~NI-KA"~' 

ZURO i STANISŁAW ' SZPI .. 

N ALSKI - naZeżeli do zespołU 

prolesoTSkiego 1')1,uzyk,ów - kO'l'lt.. 
pozy torów) którem.u, przyznantJ 
Państwową N agi'odę A,rtystyoz­
ną I stopnia w dziedzini6 m,uzy .. 

7~i. Zespół ott-zym.aZ nag'rodł 

za pTzygotowanie kandydtJJt'ót8. 
do IV Międzynarodowego Kon-

kttrsn im.. Chopina. 

ł · " . M t we wszys IC on urencJac o ywa 
dłu!! w ozon eJ pracy. amy am za-. .. k E " d .. ' t 
k 

- '" . .,. . l' b Ja SIę Igrzys a. mocJI z roweJ Jes 
on.tra",.owany ]ęczmlen, zlem':l.1a ~I , ,u dtiżo i instruktor sportowy jest i nie 

rab cukrowe, rzepak. Jest tez wspol- . .., 
n,a obora, w której stoją cztery kro- ma tego, co SIę za często WIdZI na bOI-

Piłkarze "stali" z Mielca na ob07.lie kondycyj­
nym w Spale. 

Młodzi sportowcy Z:\1P z TODluzowa-Ma.z. 
przyjechali do Spały zmierzyć swe. siły ze 8P0l':. 

towca.mi-wezasowicza.mł. 

~~, a \V przyszłyn1 tygodniu dokupu- --------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------... ' •• 
jemy jeszcze dwie. 

- A jak idzie praca na tym wspól­
nym gospoo .rstwie? - pytam. 

_ A idzie, idzie. Był tu u nas w 
wiosce taki Wawrzyniec Gutowski, ma 
łorolny. Fospodarka u niego, prawdę 
mówiąc, nie szła dobrze. Kiedy zgło­
sił się do spó!dzielni, ludzie powiadali, 
że jak na swoim nic umie gospodarzyć, 
to w spółdzizlni pociechy z niego nie 
będzie. A tymczasem nasz Gutowski 
w spółdzielni pracuje najlepiej. Już 50 
dniówek obrachunkowych wyrobił, 
choć ma 63 lata. Tak samo jego żona. 

Teatr na rowerach 
Z Teatru Lalek w Krakowie wy­

ruszyła pierwsza w Polsce artystycz 
na ekipa rowerowa, która objedzie 
wszystkie miej~cowości i uzdrowiska 
woj. lO'akowskiego, w których znaj­
dują. się ]\Ol.onie dla dzieci, dając 
przedstawienia kukiełkowe. Ekipa 
składa się z 5 osób, a na umieszczo­
nych obok rowerów przyczepkach 
znajdują sie lalki i urzadzenia sce­
nicZlJe. Repertuar zespolu obejmuje 
dwa utwory: przeróbkę noweli Dy­
gasińskiego ,,0 zajac7.ku sprawiedli­
wym" oraz montaż ~łowl1o - 1l1UZYC7,­

ny Zaborowskiego pt. ,,:\falowa1łka 
z krakowskiego dzbanka". 

WSTĘP 

N atchnęły mnie do tych kr6t-
kich acz niezwykle poważnych 

rozważań słowa, jakie prawie co­
dzień czytam przy łódzkiej ulicy 
Moniuszki na b. restaurac;ji "Hal­
ka". Oto one: "PSS 20 ZAKŁAD 
ZBIOROWEGO ~YWIENJA", Na­
leży je rozumieć w ten· sposób: 
przedsiębiorstwo jest prowadzo­
ne przez PSS. ma numer dwu­
dziesty z kolei i jest to chyba re­
staurac;a albo stołówka... Choć 
nie jestem pewien, może co : n­
nego kryje się pod t.ymi niemile 
brzmiącymi słowami? Dlaczego 
nie jestem pewien? .. 

ROZDZIAŁ I 

o powiadano m:, że w Gdańsku 
jest ulica Żołnierza Tułacza. 

Ileż w tej nazwie wzrus<ó~! ~ego 

stosunku do różnych losów żo:nie 
rza • polskie~o podczas różnych 
w dziejach wojen! Więce; chyba. 
niż w niejednym wierszu ... 

Albo sipC:1J1:;mv po innego ro­
(haju przykłady. W Jeleniej. Gó­
rze jest podobno ulica Małych 

.I. Hu.zeza 

Zakład żbiorowego poruszania nogami 
(O nazwach - prawie traktat) 

Ptaszków. Gdzieś w okolicach na 
szego Julianowa przechodziłem 
raz leśną' ulicą Krasnoludków. 
Toż to.prawdziwa poezja. Ileż po­
mysłowości ... 

ROZDZIAŁ II 

dorsz. Ui .. ozmaicenie polega jedy­
nie na tym, że przy jednym sto­
liku czeka się na dorsza dłużej, 
przy innym krócej, np. zaledwie 
pół ~odziny. To taki jak z buduj ą 
cymi się na rogach licznych na­
szych ulic podcieniami: wszystkie 
mniej więcej Dodobne do sieb:e, N asze życie, pracowite życ;'e, ani a przecież chodzi o to. że została 

przez chwilę nie ;est nudne. wydana walka łódzkiej jednostaj 
M iasto pięknieje, odmładza się ności ... 
jak ,gdyby ... Chodzi właśnie o roz Gdyby ponury, pozbawiony po­
maitość. O pomysłowość we mysłowości człowiek, jakim nie­
wszystkich dz:edzinach życia. Ro- wątpliwie jest ten, co wymyślił 
zumieja to np. Łódzkie Zald. Ga- tak nieapetyczną nazwę "Zalda· 
stronorniczne. które dla swoich dy Zbiorowego Zywienia" miał 
restauracyj. barów i kawiarń ma- jakieś większe wpływy - to za­
ją takie nazwy, jak · .. Słoń" .... miast " Grand Hotelu" mielibyś­
,.Roma" ..... Miś" ... "Pod małpką" ··· my zakład zbiorowego spania. 
.. Łodzianka" ... A tu na.glt! te Za- dajmy na to, numer pięć... Za­
kłady Zbiorowego Ż:vwien:a!To miast parku ,.Źródliska" - za­
tak iak z tymi sławetnymi już kład zbiorowego poruszania noga­
środami w naszych restauracjach mi, przypuśćmy. numer trzy ... 
stąłpwkach: dorsz, d~rsz i tylko Zarruast Teatru Powszechnego -

miejsce 
cztery ... 

masowych wzruszeń ]\f 

ROZDZIAŁ In 

W urozmaiceniu nie należy , ~ 
wiście, przesadzać: od prz.eoo! 

sady krok do śmi.eszności. Przed 
trzema laty widziałem bodajże' VI 
Wałbrzychu pralnię chemiczną ... 
im. Juliusza Słowackiego. Dług() 
zastanawiałem się, co jej właści· 
ciela mogło ew, natcnnać do na" 
dania takiej nazwy pralni. Wr~ 
szcie doszedłem do wniosku. iź 
chyba popularne nieJ1dyś kołnie--. 
rzyki a · la Słowacki. 

ZAKOŃCZENIE 

W.eakończeniu powracamy zno" 
wu do zakładów zbioroweg() 

żywienia. Dobrze bvłebv, .qdyby 
czynniki odpowiednie zechciały za­
jać się tą dość pilną sprawą. 

Dobrze byłoby również. ~dvby 
płynące stad wnioski dały się 
upowszechnić. 

A o podcieniach również nale" 
żqłobv pomyśleć! 
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az o Głownie, raz o Łodzi Li~łJ bo ~~4kcii - ) 

Gdzie kucharek 
, , 

szesc •.• 
(ale nie o ptasim mleku w proszku). my ten towar w ~dpowiednich ilo­

ściach. Co, czy kto tutaj zawillił? 
Dom przy ul. Pzędzalnianej 29 stał . Ponieważ nieczystości te mogą 

się bezpańskim. pnedostać się do studni, lokatorzy 
~a: ~~sku ,,R~chy" w (~Ho~nie wisi I k-ułu tego nie ma. Sprzedawcy, zarów 

:p.,o ... az:~~ch roznuarow tabllCa infonn\!- na, V-l. sklepach spółdzielczych, miej-
J<,C<!l, u., skIch, Jak i Domach 1'owarowych, sly 

Łalwa Cll"nna ,'t sząc słowo "rę(.'ZIlik", mają tak zdziwio 
w każd,! sobot\/:' po ] i 15 ne miny, jakby ktoś zai~d~ł pta!;i~go 

Irnżdego mlt'!siąca mleka w proszku. A przemez wyrabJa-

A ohok stol Okr~gowy Ośrodek 

Jak dluga było ciepło, można po ką 
pieli bieguć dokoła łazienki; względ­
nie pokoju aż do wyschnięcia, ale od 
dwóch dni temperatul'a się obniżyła i 
takie wysychanie grozi co najmniej 
katarem. (i) 

Zdrowia i nie drży w posadach. Jest 1& n" ł 
widocznie przekonany, iż łm:l.nia czyn- Hl p .., 
na, mówiąc prościej, dW;il razy \\I mie- I d k' 'k ' kl" 1 .0."' h 
siącu - potrafi zachować zdrowie O 18ro wnl ow O onn _e.s.nlC 
wszystkich mieszkańców m. Głowua, W wielu miejscowościach na ter e- zów i kolonii letnich z prośbą, aby 
!:"dzie ł?uenki w mieszk<llllach najeża nie k1:aju Ministerstwo Rolnictwa w poroz1.1mieniu i przy ścisłej współ 
do rr,EX!Z" rzadkich i przeciętnemu oby' P , t G d ,) prowadzi racjonalną, sztuczną hodo- pracy z ans wowymi ~Qspo ar~twa 
"'latalowi w ogóle bliżej nieznanych. wlę ryb, które na skutek obecnego 'mi Rolnymi i z kolami Pol. Zw. Węd 

;.~~ niskiego stMlU wody \V rzekach i sta- karskiego zOI'ganjzowały dla mło-
Z łaźnią, kąpielą i myciem związany I wach mogą być mU'ażone na zniszcze dzieży i dr,ieci odpowiednie pogadan­

Jelit - ręcznik. Niestety, w Łodzi art y . nie, . :Tednocz~ś!li~ zo~tało stw!er~zo·l ki o. ochronie narybk~, o }ego zna-

I ne, lZ młodzHlZ l dZlecl, znaJcluJ!!ce czemu gospodarczym ltd. l aby lq­
---------------- się na obozach i koloniach • letnich, piele zblorowe przeprowadzały w 

• I Pl'ZY codziennych kąpielach w I'ze- wodach niezarybionych, gdzie nic HOdl!je01Y srebrne lisy l kach, czy. s.tawach niszcz~ nar~bck prowadzi się racjonalnej hodowli 
... . ,. ' l i ry1:(y, Mmlsterstwo Rolmdwa l R. l'yb. 

RozwIJaJąca SJę pomysll11e na śl~- R zwraca się do kierownictwa obo-
sku hodowla. zwierzą,t futCl'kowych . 

Okręgowy Ul'zęd Likwidacyjny, zwrócili się tlo wydziału kanalizacji 
który dotychczas administ,'ował po- R. N., skąd przybyło dwóch fachow­
sesją, przekazał ją z dniem l lipca ców i orz~kło, źe uie mają obowią.z­
br. WUl'szawsko-ł,ódzkim Zakładom ku oczyszczania rur, wzruszeni jed­
Drzewnym. Ponieważ jednak z pa~ nak tragiczną sytuacją mieszka~có\:v. 
piorkowymi sprawami opóźniono się, mogą to zrobić prywatnie po godzi. 
nie przygotowawszy na czas proto- nach za wynagrodzeniem 12.000 zł. 

kółów przejęcia, wytworzyła się ta- Lokatorzy uważaj,," w zwią,zku z 
ka s~~uacja, że obecnie dom nie ma tym, że należy w końcu ustalić, ktG­
żadnej I.\dministracji. ma się zająć Opus7.czoną posesją. 

Jed.ni uważał?' ~ę już d.om pr~e- Proszą jednak, aby obyło się bez do­
~aza!J, drudzy, z.e Je.szcze me przeJę- dat.lwwych protokołÓ'\'l b mOQ;e to 
h a lokatorzy, cwrplą. W domu bo- no 'w d" ,D 
wiem zanieczyściły się rury kaUl~li-1 z prze iUŻYC sprawę· 
zacyjne a także piwnice oraz mle~z- Mieszka'; domu 
kania zalewane S~ bl'Udną wodą od-
pływową. przy ul. Pr czalnianej 2\, 

o P"S słów hilhoro 
Częsty .pa ażer PKS, R. R. stwier-

dza, czas najwyższy by uregulowano można było nabyć gazety, papIerosy 
sprawę sprzedaży biletów. Korzy- i napoje chłodzące? - zapytują w 
stając z możności wzięcia udziału liście nasi czytelnicy z Rudy Pabia­
w dyskusji na temat tak potrzebnej nickiej. 
instytucji jak PKS podaje parę uwag Taki tan, jaki istnieje obecnie, szczyci się 111. lnn. hodowlą srebr­

nych lisów "IV Izbicku w pow. strze­
leckim. 

"Prace hodowlane rozpoczęliśmy 
Damskie, męskie 

• 
I dziecięce-na 

• • r 

Jeslen 
na temat rozkładu jazdy. uniemożliwia w dnie powszednie po 

Z Łodzi do Nowego Miasta nad godz. 18, a. w niedzielę i święta. cał­
Pilic,} kUl'snj~ 2 autobusy. Jeden' z I k?wicJe, D:ubywani.e sł?dyc~y,. owo­
nich odjeżdża o godzi.nie 15, drugi 0\ cow l papIerosów, pomewaz IstnIe-
18. Kurs,uiacy na tei linii trzeci au- jące spółdzielnie są zamknięte. 
tobus, .llie" rrlOże być 'brany pod uwa- Pros~my, w i~!lieniu całej ~~j,eh;i­
gę, ponieważ nie zatrzymuje się w cy, o mterwencJę w zarządZIe PSS 
Nowym Mieście . w przejeździe, do Mieszkluky Rudy Pabiap':kiej 

z 10 lisami sprowadzanymi z Wlad- Największe w kraju Warszaw-I Obecnie zakłady wytwarzają dzien-
ko,vIc >II pow. radomskim _ wspo- skie Zakłady P:rzcmyslu Odzie.- nie 4,5 tys. szt. konfekcji męskiej, dam 
mina Mieczysław Zbożyl, kierov..'Ilik żowego im. Ohrońców Wal'SZ/l- I sY..iej i dziecinnej. Produkuje się pl'Zed~ 
fermy. _ Obecnie po trzech latach wy przestawily się na pro!lukcję wszystkim w dl,lŻych iloŚ<'iach płaszcze 
praoy posiadamy 110 lisów, w tym seronową· i j~Sionki. %arni~\lrY mę~kie oraz ~vy-
J'ednego "latyno"'eO'o prz"wiezione- S bk' . ., . wy ,'abla wełruane l bawehriane sukrue i 

" " " J \ zy ~e l spl'awne przeJscle na +' • . • f b l 
go do Polski z Finlandii". twarZflnie konfekcji jesienno-zimowej 11ws<mmy d~k.le. Dla dZlecl a. ry {8 

. . ,.. .. h: dostarczy CIeplejszych ubranek I pła-
W wyniku WZOl'OWO hiltienic;mie mozlrwe było UZlękt całkOWItej mec a 'l' F b I tr "dt 

Prowad~OlleJ' hodowli uz";kallo po-, l'lizacji produkcji i stosowaruu nawocze SZCZYkww. .' ak ry >.ar ~~okPat·' zy pon~"~ o , " . ~ . I od' UT, f b . ryne - w Wlę,-Szą l osc os lUmow n=-wazne OSWg'1l1ęclC\. KrzyzuJąc Sl'ehr- snych met p~acy. vv pIZy a rycz- I ciarskich. 
11e lisy z platynowymi, otrzymano nych wZQrcoVl'.l1lach 0Rracow~ane są 
nową l'Posę odznacza.jącą się bogatym nowe modele konfekc)1 męskIe), dam- Du'ia zn,·z· ka c.n 
futrem, skiej i dziecinne. .. i;; 

skryptów akademi ckich 
Obniżone zostały ceny skryptów 

akademickich przeciętnie o 20-25 prQ-

Rzeczycy. Wyjeżdża on zresztą tak, 
jak dwa popnednie, po południu, 
Wszystkie autobusy z Nowego Mia­
st.'1. odchodza Tano, 

CzYtelnik -nasz proponuje, b~r za­
równo w jedną jak i drugą stronę, 
jeden autobus odchodził rano, a dru­
gi po południu. Oczywiście tak, aby 
pasażerowie mogli być l'Tzed 8 w Ło­
dzi. A pasażerowie jadący z łJodzi, 
aby mieli połączenie na kolejkę wą-
skotorową. . 

Instytucie WyjaŚni,!!! 
BŁĘDNA INFORMACJA 

Motozbyt wyj.aśnia, że noWl1lka .pt. "Sil 
w maga.zynie a nie rna w sklepie" (Dz.. 
Ł. nr 2D~) zosta·ta ,@owo<lowana mylnym 
1l0info-rmownniem klienta ze s1rony el,s­
pedle-nta. 

I RZECZ znalezioną zwrac do M O I 
zgubionq zgłoś do • • III 

ce~~tanienie skryptów ułatwi młodzie Gdzie kupowat ? 
ży akademickiej odbywanie studiów i I Jak to się stało, że zostały zam· 
przygotowanie się do egzaminó"v. knięte w Rudzie Pabianickiej' orl dn. 

DochOdzenie bowiem wykazało, ze wl. 
uelek w magszynie nie byl0. W zwlązk'U 
z tym wydano personelowl zarządzenie 
udzielenia tyjilro ini01macji s-prawdzo· 
j.ych, by nie narażać klienta na .,leo!)o. 
trzebną stratę czasu. 
Prz,ejściowy bl'.al;:. nJektórych częsci 

r<lwerowych Humaczy sLt! tYl11, źe fabl-Y" 
ki nasze byly naslawione na montaż go. 
towyCh rowerów. 

W' M!ej.skim OsrOOlcu In:fOrm3cJI (ul 1291 _ kl>iąż:kę ,.Biały Klet", 19. A. Lech Slr..l'ypty rozpt'owadzane są za pośred-l~ siel'p11ia br. wszystkie sklepy, gdzie NOWE KINO 
lPiotrko',\'Ska lWa) złożono nastę\ljąct> [- uj. 'I'Ok>arska 2 - sandatek, 20. E'lg. nictwem specjalnych księgarr. akade- . W NOWYM ZŁOTNlE 
ra;oczy 7.n31e;none: Krzem':flska - ul. Braterska 11 - kSiąż, mjckich i kiosków "Domu Książki" na, OcliPOwiad.ająe na wzmiankę w D~, c,. 

l. Ob. ob. H, Grzybow~.kj - u.l. NowQt· kę "Saga Rodu Forsytów", 21. L. BsTa- wyższych uczelniach w całym kraju. ~ ~~a 4 • U ., z dnia 3.8, br. Okręgow<I Dyrekej. Fn· 
l,ti 8:ł - torbę z tyv;nością, 2. L. Mala'r nowski - Mo,,!e)' ta.!:sów"Ai nr 14.-6 - rt;· 414.. hA~"ULl n.. 'lI.ł,."'"",.I. mu Polslkleg::> lnfornluie. żę w dniu :! 
now.;ka - ul. Kil!ńe;~l,,'tlo 150 - te-czk<; kaw[Cz.'<ę damska i i~JLlC7.e, 22. An. Bo- ~ "'rą .. ;KiPG'PIV, Hl' 1"W"ifłq;., .. sler;p.nl./l PTzy<tąpiono W Nowym Złotnle 
skórzano.. 3. H. Ga,lzler - uj. KiJli1.5ltie- raw!('z - ul. A. Slruga 56 - pióro wlecz 1II.I!3ł" s~a pOł"'wU "., do nunon>tu Gall, gdZie u,'uchomione ~O' 
go 13 - pelerynę <l a mS:ką, 4. F. Pvdgór' Ile, 23. T. K"ryło - s.:lote)' taJc5ówk! nr UMII;':tI ~~ '" J1 W "Dz. l,. z dma 29 lIpoa zam1e- !,taaue kmo stale. 
ski - ul. Wodna 2.'l - marynarkę, o. R. {OS - kline do ~'entgen?, :M. T. Olba - d S a . ~! "Z·' śeiliśmv notatkę a tym że w oosia-
l'lrkovmkl - lt!. Zellgow:;Jr-:'ego 13" - pas ul. Jaracza 4. - czapkę Kontrolera tram., or Z I ;:ne.. I . R' ,," d" , '.. BVDĄ ł,AWKl NA DWORCU 
IUO wel.ny. 6. E. MarkieWlcl. - ul. 32 '1:5. Eug. Kronlev.'!.cz - l·e<!. ,.E>ą'Oressu .. ,. danm edań.CJI Są wa J achunkJ Je- "'I 
Lipca 13 - tec21kl' 7. bjeltmą. 7. J. Łu· nustr." - iduc7., 26. J. GW'02>OZil\ukl - UtrzymuJąca Slę w ostatmm CZa91e d",n 7. M.HD drugi 'ol; PTD na ten sam w ool!>owlcd7.1 na notatk~ pt. ..Dlac:/.e~ 

u:wierają·cą p.an:<lfe!lci l maj!ec.il<i lcą' ul. Ma.czew~~~ego 39 - 3 klu{,'le na ,cM, dorszowych na Bałtyku. Obok dorsza v,r l'ub ....... ce Instytuc.1·e nie ,=ia-i. Ol(t[~gmva Dyr~;f.cja Kolei Pal\stwowych 
lI:a<;iak - 1.\'. Kiliń"kicgo 44 - ~orebkE: \.H. Jar~oz.a 3~. - klucz" 27. S. Kli.me~ - dobra pogoda sprzyja połowom rYh'\ artyh.l1ł, jednak z l'óżnymi. cenamI. go bra,k ławeU-;." (D".l. Ł. z dn\.a 19.5. Dr.) 

lP!e]uwe. &. H. l\ole1k.a - ul. Gr.sbovła g - ku 25. L. Zvnazek - uL Na\\Trot 51 - 4 .' .., I •• " ~ • \ 40 J u· ł , • WY .'1 .1 ~ powiac1<3miB , że v/yd·ano a::H>ll:cenie U5W 
pieniądze, 9. H . JablOl;"lti - st.a-a2nik. klu~ze na kóLkLl, 29. B. O:C7~1·k - ul. In- łewl Slę rowmez znaczne ilOŚCl 51e- maj~" ("Dz. Ł.''' 11 dnil~ 2 hpca) po- wienia Ławek na peronach dworea. 
Straży M!ej~kiej - te('''kę sk<l"1.,ma ZJ>- fJn·"d"tl.'t3 81 - 4 klt;~z" n.~ k6~\o."1.ł, 30. ,l. c1zill, który w niektórych okoli cach I dawaliśmy, że ani MHD ani PDT nie 
wier9ją~ą k,;ią:i:kę ,,DnJ i noce", Hl. J. C"'P~ - ul. Pn."twor('z~ 21 - 3 ~lu~7.e dochodzi do 60 proc. połow6w poszcze! zaintcl'esowali si/; tym .f'akten INFORl\1:0W.<\NO 
Zie.nt.ek - ul. SMhngn.dzka J6 - p;6ro na kołkv, ~1. Urz;:d Pocztowy ŁQtlz;) , _' , 'd - ' . . ' :, ~ . l; . 
wieczne, L1. F. po~,picCh - uj. Zgier!>l<a n"d~I~.I: "k=etYCIJ;ę:' z. 4 k.l.,'Czami golnł'ch k.utrow. K~try przywozą Ol Obecme . ot~:zYl11ahsmy wYJasmente PRZEZ MEGAFONY 
2[; - torebkę dams}~ą skórzaną, 12. Z. na kotlt·u, 32. PDT - Łcd:i! nadc.:;łał trze porto w z Jednego reJsu od 5 do 8 ton z MHD ze pomylono ceny na pa- W notatce pL " ... pl>cląg: Odje:i:dz;a" r>O~ 
Wąrowlc.z - szofe~ t.a'ks6wki n" 4!l:t paczkę do pla.ny, 33. Spóld7;clni.a Pracy II' b t " i . t k', . 120 ł' II <laJ'!;"JllY fakt przejechania st3cji docele-
pl.aszc:;: damsj{.i, 1,3. A. POkoj;Slki _ st.Ofe~· ,.Energia" _ \1'1. Piotrkow!'"" 132 _ !pan. y. pe ellę ga un u " ceme z l wej przez pa~e.że·!·3. ,pon~e\Vaż nie podg-
talesa","!,: nr 379 - tecZkę z bielizną. tafel dam:OO. M. W" JocZ\'nowa - ul. -- gatunku w cenie 40 zł. no <lo wl,,-domoś~i pn"ażer6w, że poc!ag 
14. J. BvkoWBk l - szofer ta-:csówkl nr p;,.,trkow<:ka 1025 ~rz~'lProw"i'zlla ~S~ ula- C Z Y T A J CI El l\fHD prosi, aby wszyscy klienci. '.la yewnYCh prz,ystanlrach 111e zatrzym"" 

Sk0V,Ton --- iZQfer tatksó\l\fki nr 407 - W~I:-hoonla 57 or:::v,nr{)wa<lził P3c"l v,ryż,ła J... " (ł _ Dyrekcja Okl'pgO'wa Kolei Pańs1Nlo-
101. - torebkI:' damsl:a skcrr7.ans. 15. WI. re·go lmrUatel'!O, 3D. St. P,,~l1al,kl - ul. I którzy dokonali z!l.kunu papeterii Je s·ę 

WBlizk'l z rzeczami, 16. W. Kośc-ll!Jt - l>r9lOwe~o. 3G. S. I(wj<1'Ciń~';:3 - ul. St.a- .. • • • "Poshh,on II gatunl',ll "'. ceme 12.0 I wych po sprawdZel1lU infO!l'muje nas, zo 
5zoier Laks.ówk! '1');1' 140 - kanRdYikę ima 62 p',z~»Towadzlla lP'!a npl~a bla- RZllenOlk t" d Zkl#b zł. a me 40 zł, zgłOSIli SIę z orygl- ogla>;zano o tym przez l1le;!afony. By 
m ę:Ę'ką , 17. W. Cll1:nie]ocJ.<.i - $.Zofer tak' tego. 37. 1. Zomerr"l<,i - LU. l'lumawa 7 »U U U "~l nalnymi rachunkami po zwrot nad- tllli~nąć 1U€j~oroztlmleń w!dano 7..arzą-
sówki n;' 307 - h~l,mOlli'l b!ałq i czap· !"'l'ZYlPNJlWadZl! poo wilk.a czar.nego. płaconych 80 zł. ~Zzl!".me powtal'z.a~la \V"..zel'kloh zapOWie-
Ik.ę. 18. Z. Boc-h~ek - UJ. Plot'rkow~ka " 

WACŁAW RZEZACZ -• 
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Przekład H. 6ruszuyńsklei - Oubowej (37) 
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- Chodź - rzekł gwaIt01,vnie. - Pójdziemy już. 

Wynajął tutaj w Chudziejowicach u wdowy po oficerze 
ausl'riackim pokój, który ze swoim pluszowym dywanem 
w kwiaty, mosiężnymi łóżkami, otomaną, na której leżała 

bośniacka narzuta, i wielltim trójdzielnym lustrem trącil 
dla Michała wszystkim. czym trącą wynajmowane pokoje. 
a.le dla Różeny był szczytem osiągalnego luksu..ąu. Często 

podczas pracy dręhvia'ly jej ręce, gdy go wspominała. Gdy­
bym m.ieszkata w takim pokoju. wstawałabym rano d')­
piero o dziesiątej. Widziała siebie, jak się wyleguje na 
miękldch materacach, przedłużając chwilę tej len,iwej roz­
koszy i rozmyślając, jakby spędzić dzieli., którego jest wy­
łączną panią. W łazience pluszcze ciepła woda, która czeka 
na nią, a z kuchni dolatuje aż tutaj zapach jej śniadania -
filiżanki czeko,lady. Tak. to byla 1'0Z,1-."'OSZ, to była prawdziwa 
rozkosz życia i zaprawdę, warto było zapłacić za nią odrobiną 
kochania, które zres.ztą nie było ani nieprzyjenme, ani nie­
bezpieczne. Przymrużyła oczy. pnypominając to sobie, i 
wbiła paznokcie w przegub ręki Michała. 

- Chciałabym tu e:ostać. Pragnęłabym zamieszkać w tym 
pokoju, ldÓ'ry dla nas wynająłEl>Ś., a z którego musimy 1.lcie­
kać. Pragnęłabym już nigdy nie wracać do Libnic. 

Spojrz.al na nią zdziwi(]ny. Jej źrenice miały zdo1l10śĆ 
rozszerzania się i zw~żania jak żrenice kota. Teraz byoly ta1( 
powiękswne, że oce:y, kiedy indziej sz.aro-zielene, wyglądały 
jak czarne. Michał w nawale swych interesów i rodzinnych 
utarczek nie pomyślał nigdy, że rzeczywiście kiedyś trzeba 
bedzie ten stosunek jak0ś bezboleśnie· przerwać. Na.i~gor\­
ni'ej byłoby ""tedy mieć ją jak naj dalej od siebie. Jeżeli cze-

ł DZIENNIK Ł()DZKI nr 214 (1836) 
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kał propozycji, to tylko dlategO', że ILwykł zawsze najpierw 
zbadać teren, na który zamierzał wkroczyć. 

- To by nie byłO' tak nieosiągalne - rzekł zWolna - ale 
co na to powiedzą w domu? 

Blask w jej oczach zgasł, a spojrzenie !Zmętniało. DO'm. Po 
co go jej przypomnial? Dom by! dla niej nieust.annym i ni­
gdy nie słabnącym wyrzutem. Któż zaś z nas lubi wyrzuty? 
Nien~widz.iła domn za jego uczciwość , za ubóstwO', kt.óre za 
honor sO'bie UW.a7..a głupią" nic nie przynoszącą harówkę. 
Matka, umęcz.ona domem jak k0l1 w kieracie, i ojciec, roz­
palony pragnieniem sprawiedliwości, której nigdy nie wy­
starC'l.Y dla wszystkich, i Qrganizująey biedaków do siebie 
podobnych do jakiejś przysz'łej rewolucji, której boi się nie­
mal tak samo, jak się boi, aby nie str,a,cił zapłaty choćby za 
jedną gedzinę. 'Niech jej nikt nie zawraca głowy domem. Są 
uCZiCiwi i rzucają na nią kamieniem e:!)" to tylko, że są tacy, 
jacy są, i to jest nie do darowania. Bo ona chce w tej chwili 
uwierzyć, że ma ra,cję, a boi sie, ach, nie, naZibyt dobrze wie, . 
że rację mają oni. 

- Nie przyszło ci na myśl, że pewnego dnia musi się to 
wszystko wydać i że mnie pO'tem z domu tak czy ow:.>k 
wyrzucą? 

To były nieprzy jemne rzeczy, o których nię lubił myśleć, 
ale trzeba się było z nimi liczyć, Wyobrażał sobie Józefa Ba' 
lacię, l'o-ZkrRczone,go i wykrzykuJącego jakieś bzdu.ry, że mp 
zhańbił córkę, o upi·.>rze kap1talisty<:znym. któremu nie wy· 
gtar.czy wysysać krew ich trudów. ale który nie oszczęd1>i 
nawet cnoty dziewcząt robotniczych. Bo Józef Balada by! 
mówcą i nawet w nąiwiększym gniewie nie potr.atilby 11:\ 

pewno uniknąć jakiegoś uroczystego zwrotu. No. słucha) , 
dzi~wczyno, może najlepiej byłoby skończyć z tym prędzej 
i dalej tego nie przeciągać, Ale Michał czuje, że nie ma dl) 
tego najmniejszej chęci , nie chce się przyznać do obawy,_że ~ 

brak mu' było Ró:{.eny. 
- Zrobimy, jak zechcesz - rzekł, bowiem pragnąq zarów­

no odłożenia decyzji i tego, aby z nią wreg·zde był sam na 
sam. - Ale mUSimy się dobrze zastanowić. w jaki spO'sób. 
Nie widzę w tym żadnej korzyści, byś się miała r'ozejść 

z rodzicam! w złośc>i, żeby cię może przekNnall, a mnie- o­
skarżali o twoją ,zgl1bę. Niektórych ludzi prawda rani śmieJ.'· 

I teJ nie. Dlaczegóżbyśrl'ly Jch raczej nie P<ł,zostawili w błędZ'il.". 
który n;kogo nie krzywdzi? 

, SłuchClła gO' z przymkniętymi ocz.ami. Rzeczywiście, bę· 
dzie lepiej uniknąć IdóLni (l; rodzicami' i pO'llOstaw;ić ich W 

-
mniemaniu, które nie zniszczy ich miłości do meJ ani ich 
szczęścia. Ale jak to zrobić? Nie wiedziała. Postanowiła po­
zostawić to Michałowi. Niechże CO'Ś wymyśli, skoro naprawdę 
jest taki sprytny, jak o nim mówią. Czuła w sobie dosyć 
bezwzględności, aby odejść w swoją stronę, cokolwiek by 
się działo, a niepokoiła się tylko mYŚlami, jait to podziała 
na innych. 

- Pm:czmawiamy o tym jeszcze li nas - nekła. Nazyw 
wała pokój, w którym znajdowali przytułek - "u nas:" -
bo nie wiedziała. jakby go lepiej nazwać. - Ale teraz chodź 
jeszcze zatańczyć. 

Tal'iczyli znowu tango w pÓłml'oku, w którym różowe i nie .. 
biesJde światła stClpiały się w fiolet , i wyszli oślepieni nim 
i swoją wzburzoną krwią. Na dW0rze padał lekki deszcz. 

W tej chwili może kochali s.ię naprawdę. albo lepiej: każde 
IZ nich kochało tak gO'rąco siebie i swoje cielesne pragnienie, 
że było szczęśliwe, mając tę drugą osobe. Odszukall auto 
Michała i wsiedli. nie dostrzegając człowieka. który, gdy ich 
dojrzał. pO'wstrzymał na pobliskim zakręcie swój Tower tak 
gwałtownie, że omal nie spadł. 

Tej Sal11.ej niedzieli odbywał się w ChudZ'iejowka<:h. na 
stadi0nie letnim Zjednoczonych 'I'owaJ'Zystw Gimnastyc:a~J 
nych wielki wiec ludowy, który został przerwany.i rOZWią­
zany skutkiem g,wa'łtowJlej burzy. Henryk Ponr wracaj- prze­
mokły i bez humoru. Mowa, jaką sobie przygotował i nie 
mógł wygłosić, wra,cała mu w myśli w coraz nalnię~iejs.zej 
i hardziej rozgoryczonej wersji. 

Straszny widok przedstawia dzisiejszy świat - chci'<łł 
grzmieć - w którym spełnia się proroctwO' największego 

.geniusza ludzkości, Karola Marksa. Jeśli mówił. że kapitalizm 
pożr'ó'! sam siebie, to naszej' generacji przypadł ten stras:z.ny 
i piękny przywilej, by była świadkiem, jak sie jego słowa 
stają rzeczywistością. 

Gdy spojrzymy na dzisiejszy system kapitalistyczny, wi­
d.zimy, że został dotJ...-rnęty ślepotą i t.oczy &ię ku zagładzie 
oczywi.stej dla każdego. Ale konieczność go p~pycha, skoro 
d0browolnie nie chee się ;>.rzec swych przywHejów. Bo jeśli 
jedno przedsiębiorstwo zracjonalizowałO" SWO'ją produkcję 
i zaczęło() wYl"abiać taniej, zmUSza innych - przy kOl1kuren. 
cji, której nJkt nie może POłO'ŻYĆ kresu ani ,,>graniczeń _ aby 
l'u<:jonaliz,owaJi również, 



• 

• 

W piątek 4 bm. rozpoczęło się w 
Warszawie II rozszerzone Plenum 
Głównego Koinitetu Kultury Fizycz-

nej. W obradach wzięli udzi.ał człon­
kowie GKKF z przewodniczącym 
pos. Motyką na czele, przedstawi­
ciele WKKF, pionów i zrzeszeń SpOI' 

Mi.mo porażki, rehabmta~ła utdała się 
i' MSlLL4Ji&iL ~ 

towych Ol'az delegaci polskich związ­
ków sportowych. Na obrady przybył 
również przedstawiciel KC PZPR 
Włodek. 

GUl rd i, - lókniarz 4:0 (2:0) 
Public: zncść krakowska oklaskiwała schodzących z boiska łodzian 

Zagajając obrady przewodniczący 
GKKF - pos. Motyka stwierdził na 
wstępie, że przyczyną prawie pół­
rocznej przerwy, między obecnym 
posiedzeniem a plenum inauguracyj­
nym GKKF, była chęć zwołania te-

wdzianie p!'Zegrali 4:0 bez żad­
nych xastrzeileń. Drużyna GwanUi 
krakcwsl,~ej bYła zespołem znacz­
ni<e lepszym we wszystkich liniach. 

W sobotę w Krakowie przez cały 
dzień padał deszcz, a dopiero przed sa 
mym meczem niebo nieco wyjaśniło 
się i l.wta-ła ulewa. Boisko było śliskie 
a piłka ciężka. 

Łodzianie wybiegli na boisko w nie 
bieslrJch koszulkach i białych spoden­
kach. Publiczność krakowska' niestety 
nie powitała ich oklaskami, oszczędza 
jąc je swoim graczom. Drużyna ŁKS 
Włókniarz, po meczu w Łodzi z Ogni 
wem Cracovią, chciała tym razem wy 
kazać si~ gentelmeńską grą i zdobyć 
za w6zelltą cenę zaufanie w oczach pu~ 
pliczności krC'.kowskiej. Chociai s.pot­
kanie to zakończyło się niepowoaze­
niem sportowym, to jednak cel ten lIO 
stał osiągnięty. Kiedy po SkOllczonym 
meczu drużyna łódzka schodziła z bo­
iska, tym razem publiczność nie szczę­
dziła jej braw. 

Specjalnie oklaskiwano Szczurzyń­
skiego\ który mimo puszczenia czte­
rech goali stał się bohaterem meczu. 
Gdyby nie wspaniała fonna Szczurzyli 
skiego, który cIos!ownie sam jeden sta 
nął do walki przeciw napasuukom 
Gwardii, to kto wie czy spotkanie ",J.e 
zakończyłoby się dwucyfrowym zwy­
cięstwem Gwardii. 

Cóż moi11a więcej powiedziei o tym 

Red. Nieciecki telefonuie z Krakowa 

było szerszego roz!nachu, padli oni ofia 
rą złego systemu. 

Przez cały czas inicjatywę mieli 
krakowianie. Pięknie grał atak Gwar­
dii kierowany przez U:ohut~. 

W 1 połowie łodzianie grali z wia­
trem ,ale nie potrafili tego wykorzy­
stać. Nasi grali chaotycznie i byli po­
wolni w polu,. Jedynie Patkolo, Jane­
czek i Hogendorf stw~za1i niebez­
pieczne sytuacje, ale było ich nie­
wiele. 

Gwarcl.ia już w 1 połowie meczu za 
pewniła sobie z,wycięstwo strzelając 
2 goBle przez Gracza i Kohuta, a w 
2 poło,vie meczu padły następne bram 
ki przy ustawicznej przewadze gospo­
darzy. 

Jeszcze raz słów kilka o Szczurzyń­
skim. To był koncert, nie co dziell da 
się oglądać tego rodzaju grę. Jego wy 
skoki, robinsonady były nie tylko od­
ważne, ale stylowe. Z prawdziwą sa­
tysfakcją patrzyliśmy wszyscy jak 
zręcznie wyłapywał osu'e str:z;ały Gra 
cza, Kohuta i Mordarskiego. 

Drużyny wystąpiły w składach: 
Gwardia - Jurowicz, Dudek, Fla­

nek, Wapiennik, Szczurek, Legutko, Ci 
sowski, Gracz, Kohut, Rupa, Mordar­
ski. 
ŁKS Włóltniarz Szczurzyński, 

Włodarczyk, Pietrzalr, Miller, Urban, 
Rączko, Hogendorf, Baran, Janeczek, 
Koźmiński, Patkolo. 

Publiczności 7.000, 

Przebieq 
W 1 minucie gry Pat.ltolo nie wyko­

rzystuje bardzo dogodnej sytuacji bę 
dąc z piłką o pół metra przed bramką. 
W 7 minucie Cisowski wali z całej siły 
piłkę w słupek, a w 9 ten sam zawod­
nik podaje na głowę Graczowi. 

Jest 1:0. Nie oehłonęliŚll1Y po tym 
pierwszym goaIu, nie zdążyliśmy zapa-

lić ze zdenerwowania papierosa, a ]UŻ 
po chwJ Kohut strzela drugą bramkę. 
Gwardia ma wyraźną przewagę. Gra 
toczy się przeważnie na połowie boiska 
Włókniarzy. SzczurzYJlski jest cały 
czas w akcji, dwie piłlci. wyrzuca na 
korner, ale GWąrdia nie wykorzystu­
j!! strzałów rożnych. 

Do przerwy utrzymuje się wynik 2:0 go' zebrania po p.owołaniu tereno­
Po zmianie stron Baran przestrzeli- wych Komitetów Kultury Fizycznej 

wuje strzał wolny bity z daleka, a w w celu analizy i podsumowani.a do-
12 minucie po otrzymaniu piłki od Ru- tychczasowej działalności GKKF i ko 
py, Kohut zdobywa trzecią bramkę. mitetów terenowych, 
Sędzia główny daje lekcję wszyst- Następnie pos. Motyka wygłosił 

kim :aawodnikom. Każe on przede referat na temat: "Zagadnienie na 
wszystkim ustawiać piłkę do su~ału odcinku kultury fizycznej w związku 
wolnego piłkarzowi, który spodowo- z walką. o realizację Planu 6_letnie-
wał przewinienie. I go". 

Oklaski zbiera WłodarCzYk, którYI'I=============== 
przeprasza na boi~ku MOI;darskiego za 

zb~:r:~~l:sr::~liWUje jeszcze jeden Nowości »)Czytehd ka«( 
strzał wolny. Raidy Hogendorfa koń 
czą się autanu. 

W 43 minucie Szczurek ustala wy­
nik meczu. 

Rellehsje 
Opuszczaliśmy stadion Gwardii z 

czYstym sumieniem. Szkoda jest oczy­
wiście dwóch pozostawionych punktów 
w Krakowie, ale na to nic ma rady. 
Ważniejszą 'jest rzeczą, że ci któl'ZY by 
li na zawodach wynieśli jak najlepszą 
opinię o zespole łódzkim. Znajdując 
się w thunie spieszących do miasta wi 
dzów, przyjemnie było łodzianinowi 
słyszeć słowa zachwytu pod adresem 
reprezentantów jego miasta. Była to 
faktycznie piękna walka. 

JAROSŁA W N1ECIECKI 

ANAND M. R. - DWA LIśCIE 
I P 4IL TłUJ:ł' z jęz. angielskiego B, 
Miga. Str. 319, l zł 100. 

Wstrząsająca opowieść hinduskie­
go pisarza o i!Jciu kulisów pracują­
cych w Indiach na plantacjach, w wa 
runkach niewiele różniących się od 
niewolnictwa. Niepl'zeciętna pod 
względem wartości literackiej książ­
ka Ananda jest przede wszystkim 
pełnym prawdy do1."1lJllentem krzyw­
dy społecznej, na której budujt~ swe 
bogactwo i władzę obszarnicy i ka­
pitaliści krajów imperialistycznych, 

G~SIOROWSKI W. - CZARNY 
GENERAŁ. Str. 415, zł 400. 
Powieść z czasów Wl@Jadku Rzeczy_ 

pospolitej i legionów Dą.browskiego, 
Bohaterem jej jest Władysław Jabło 
nowski, postać historyczna, syn Pol-

ciekawym meczu? \ . 
Łodzl~nie nie mieli złego dnia, nie Oq!Jilf;usja trUJo 

grali słabo, ale zabrakło im strzelców. 
Akoje się rwały, nie umiano wykony- .. 
stać kilku dogodnych momentów pod- ~ 
brmnkOWYCh,. które nadarZał.y się pat-I U 
koli, Hogendorfowi i Janeczkowi. Gra-

tO in.-łDbgt 

ki i Murzyna, uczestnik powstania 
Kościuszki i walk legionowych - tra. 
giczna ofiara przes0dów społecznych 
epoki. żywo i realistycznie przedsta-

d 
- ~ wione J;ło histol'yclr.ne i pełne przy .. ' 

&~ ZI2 ~\ gód życie boha.tera czynią. z tej po­
~ U: e wieści pouczającą i zajmującą lek-

turę. 

no wyjątkowo ostrożnie, oszczędzano W zwi~zku j!; dyskusją nil te'- go pupila właśnie na jedną osobę -/ Gdy jednak przebieg gry jest spokoj-
siebie i oszczędzano przeciwników. Był mat meczu ligowego z ubiegłej sędziego. ny. drużyny grllj<l fair, atmosfera. 1'le 
to mecz bez fauli. niedzieli ŁKS W16Jrni.QJ.·z - Ogni A przeciei' w gorętszych momęntach jest napięta, wypełnienie omawianych 

W dużej mierze jest to zasługą do- v;e, ;ia.1tn t<}czy się na łamach na VlSZYscy zap0111inają, że prowadzący przed chwilą :r.adcń nie nastręcza zbyt 
skonałego sędziego Kromholza, który szego pisrua, otrzymujemy w zawody jęst jedynie człowiekiem. Mo- ~viele trudności. Gorzej przedstawia 
panował nad sytuacją ,trzymając w dalszym ciągu taki nawał listów, że się omylić, o posiadając parę oczu się sprawa, gdy spotkanie rozgrywa 

CAPEK K. - HUMORESKI. Bi .. 
blioteka "SzllBek" 5. !lustr. J. So .. 
kOI·ski. Str. 139, zł 160. 

KilkaJ13 <cię k-r6tl:ich opowiadań 
znakomit~g'o pisarza czeskiego, zabar 
wionych humorem i satyrą. Ukazują 
one galerię ludzi ok"Tesll przedwo­
jennego, hi:órych przyw~ry, śmiesz. 
Ilości, błędy i przestępstwa są wy­
nikiem nie tyle słabości 11,l.'.tury lL1dz­
kiej ile wad ustroju społecznego. 

karbach obie drużyny. Dał on killc~ na że nie sposób jest wszystkich ich 11ie jest w stanie zawsze dojrzeć wszy- się o 'wysoką stawkę, jak zdobycie mi-
pomnień a m. in. Janeczkowi i Graczo opublikow&ć, tym bartlziej, że stko, co widzą tysiące rozkrzyczanych strzostwa, spadek drużyny z danej kla 
wio Na!lomnicnia te poskutkowały i więr.szość wypowiedzi zajmuje i zapalonych kibiców, nierzadko przez sy itp. Jedno nierortunne rozstrzygnię 
wall:a toczyła się jeżeli można tak po się nadal zupełnie zbędJlym pro pryzmat lokalnego zacietrzewienia i cie, lub gesty niezadowolonych z orze 
wiedzieć w rękawiczkach. blemem: kto kogo kopnął, a to jednostronności. czeń zawodników, mogą spowodować, 

nie jest VI tym wypadku rzeczą Sędzią piłkarskim czy szczypiorrua- że arbiter wytrącony z równowagi, nie 
Życzymy ł ... KS Włókniarzowi w przy istotną. Zbyt w..ało jest wypowie ka winien być człowiek o nieposzlako- mogąc opanować swych nerwów w go- PRZYBOś J. CZYTAJaC MIC-

szłości więcej takich spotkań, a zmieni dzi o tym, jak. zaJ:adzić złu. lst- wanej przeszłości, cieszący się posza- rączkowej atmosferze zaczyna popeł- KIEWICZA. Str. 183 zł 300. 
się OpiniR nie tylko o drużynie, ale i nieje więc groźba, że nasza dy- nowaniem ogółu, posiadający autorytet niać mniej lub bardziej rażące pomył- Zbiór artykułów i odczytów o Mic_ 
o S!Jorcie piłkarskim. Krakowianie są skusja stanie się polemiką mię- u zawodnL~ów, dobry psycholog, zna- I ki. Wtedy zazwyczaj publiczność i ka .. kiewiczu. Przyboś, sam wybitny po~ 
bardzo wybredni jeżeli chodzi o piłkę dzy dwoma obozami - zwolen- jący: doskonale przepisy gry, nie tylko pitanowie drużyn nie stają na. wyso- eta i teoretyk poezji, mówi o języku. , 
nożną, tym jednak razem publiczności ni.!l:ów Cracovii i ŁKS, a o to z ptmlctu widzeJua teorii, ale i prakty- kości zadania. Nikt nie widzi dobrych Mickiewicza, o jego poglądach na po- ' 
krakowskiej mecz się podobał zwłasz- pl'zecież zupełnie nie chodzi. My ki. Sędzia winien być stanowczy, de- werdyktów sędziego, wszystko jest złe ezję. o liryce autora ,,Na Alpach w 
$!za, że zalwńczył się on ich zwycię- znamy tylk~ obóz SpOl'tl.l., który cyzję musi wydawać w poczuciu słusz i niesłuszne, mimo że tak nie jest w Splugen'" o !liktualnych wartościach 
stwem. ma wielkie. szlachetne i wycho- ności i sprawiedliwości, a swoimi roz- istocie. Wtedy właśnie mają głos znaw al'tystycz~ych i społecznych Pann. 

Najbardziej podobał się Szczurzyń- wawcze zadanie do sllełnienia. strzygnięciami wiJuen wpoić w zawod- cy piłkarstwa czy szczypiorniaka. Tadeusza" Konrada Walle~~'oda" 
ski, pięknie grał do przerwy Patkolo, Dlatego też :r.31l1ieszczamy jako nik ów obu drużyn i publiczności naj- Zdysc~plinowani widzowie winni Wy! i "Dziadó~ ~z. III". Jest to nowe, 
któr<:!go styl gry porównany być może dalszy ciąg dyskusji, w ktćrej głębsze przekonanie, że jego posunię- pracowac z błędnych zapatrywań za- z głębokiego odczucia i rozumienia 
do koronkowej pracy~afciarek. Za- mowa była taIcie a arbiiTze, ja- 1 cia posiadają wszelkie cechy słuszno- palouy~h i szowinistycznych SąSiadóW., wynilmjące spojrzenie na Mickiewi-
brakło łodzianom oddechu, nie widać ko współwinowajcy wypadków, ści, są sprawiedliwe, nie krzywdzą żad Słuszrue, a często rygorystyczne decy~ cza i jego dzieło. 

artykuł Zbigniewa Skibickiego o nej ze stron. Oprócz tego sędzia na zje arbitra, winne być nagrodzone 
roli i zad8118ch sędziego na boi- boisku piłkarskim, czy szczypiorniaka, oklaskami. Wtedy pomożemy temu jed MARIANOWICZ A. - NA WPó~ 

"Kaidy przodownik pracy 
- sportowcem" 

Pod takim hasłem odbędzie się dziś 
o godz. 16.30 na boisku przy Al. Unii 
interesujący mecz piłkarski. Spotkanie 
rozegrane zostanie między Kołem Spor 
tOWYID przy ZP Dziewiarskiego im. 
Głażewskiego, a Kołem przy ZPDz. iw. 
Duracza. 

Przed meczem nastąpi uroczyste roz 
danie nagród za współzawodnictwo za 
kładowe w Państwowych Zakładach 
Przemysh~ Dziewiarskiego im. W. 
GłaŻewskiego. 

sku pił!<al'Sklln oraz na ringu. pC'winien posiadać doskonałą kondycję nemu człowiekowi w trudnym pehUe- DRWIĄ.CO. !lustr. J. Zal'uba. Str. 
Mecze piłka!'skie hlb szczypiorniaka, fizyczną, by przez cały czas gry mógł ruu jego roli. Zawsze jednak naleźy 106 zł 200. 

spotkania pięściarskie, gromadzą na nadążyć Za akcją, by mógł możliwie kierować się obi.ektywizmem, wyklu- Zbiór drobnych utworów znaneg~ 
stadionach i w halach sportowych t y- zawsze być najbHżej miejsca, gdzie czyć musimy bez reszty sympatie lokal satyrY'ka, ilustl'owa:~ych pl'zez Jerze 
siące widzów, są to howiem naj popular znajduje się piłka, gdzie toczy się gra. ne, ścisła neutralność musi brać górę, go Zarubę. 
niejsze gałęzie sportu, cieszące się naj- ·Z tego więc krótkiego i niekomplet- nad wszystkimi innYlni względami. 
większą frekwencją publiczności. Czy nego wyliczenia widzimy jak poważne Krytykować to podobnie rzecz łatwa, JEROME V. J. - PROBLEMY 
jednak ci wszyscy, którzy wśród sza- wymagania stawiają przepisy wobec lecz słuszna i rzeczowa ocena każdego NOWEJ KULTURY. Tłum. z jęz. 
lonej nieraz emocji i Wr7-2.wy przyglą- ą.rbitl'a i na ile szczegółów musi on w arbitra po zawodach przypadająca pra angielskiego L. Bud.recki, J. Wilhel .. 
dają się zawodom, zdają sobie sprawę tym samym czasie zwracać uwagę. sie sportowej, to kwestia bardzo istot-I mi. Str. 89, 1 nlb. zł 120. 
jak odpowiedzialną, a zarazem często Słusznie powiedział jeden z mię,dzy- n~, niekiedy drażliwa. Sens zagadnie-. Książka w pierwsze.i swej części 
niewdzięczną rolę ma do wypełnienia narodowych naszych sędziów, że po ma polega na tym, że krytykujący samt pokazuje upadek kultury burżuazyj­
sędzia. Ileż to razy pod adresem arbi- każdym meczu jest nie tylko zmęczo- musi ~na~ dokł~dnie przep!sy gry i u- n.ej - najjaskrawiej przejawiający 
tra padają niesłusznie rQżnego rodzaju ny fizycznie, ale również wyczerpany prawruema sędZiego, by moc 110 meczu Slę w Stanach Zjednoczonych. Druga 
niew;\'bredne epitety i okrzyki, ile ra· nerwowo, musi bowiem przez okołG wydawać takie czy inne opinie, zaś część książki poświęcona jest omó­
zy źle wychowana sportowo część pu- 2 godziny intensywnie pracować umy- zlo~wl:', kr!tyk~ ~igcly absolutnie lue wieniu roli, jaką kultura powinna o-
hliczności, nie przeanalizując dokład- słowo. Natężenie zmysłu uwagi i spo- pOWllma mJec IrueJsea. degrać w budowie nowych form ży-
nie sytuacji, składa wilię porażki swe- strzegawczości napięte jest do zenitu. (Dalszy oląg w jutrzejszym numerze) cia społecz.nego. 

----.. SItE:BRO (złom) w każdej DDT oryginalne, strepto-
I 
SERZEDAI\'I 17 m parka- ZAMIENIĘ mieszkanie na NOWOCZESNY wygoda 

ilości kupuje SpÓłdzielnia mycynę spl'zedal",: d~lś, nu, słupy żelbeton, siat- dwa pokOje z lcuchnią, mi· domek jednorodzinn 
"Złotnik" Al. Kościuszki godz. 14-18, KOŚCIusZki 22 ka w ramach. DaszyńskIe- wygody. Koszty l'emontu lub połowę dwul'od7.inne 
23 i we Własnym sklepie m. 73, lewa oficyna r! pię go 89a. zwrócę. Oferty Dziennik go z wolnym mieszka 

y PI'acowl1icy poszukiwani: 
stolarze, cieśle, ślusarze, murarze, c)elttro­

monterzy oraz maszyniści drukarscy na 
&fseiy poszukiwani do Państwowych Łódz­
kioh Zakładów Graficznych. Zgłoszenia 
przy,imuje Referat Personalny Łódź, Natru­
towicza 54. (k 240) 

ZAKUPIMYl 
konta i dzienniki do 
ksl!:gowoścJ fina'llSowej 
t,my Zenit wzór F l/l, 
F 1/2 l F 1/3. Zglosze-
n:ia przyjmuje: "SpÓ1. 
nota Pracy" Traugutta 
4, teJ. 145~35 i 1~5,27. 

Więckows!dego 6, placi- tro. 
my najlepsze ceny. 

GABINETOWĄ OKAZYJNIE, tanio sprze masl':ynę 

"Singera" Sllnanco i z·wy-
dam z2k~ad fryzjerski - kłą sprzedam. Sterlinga 4 
Więclwwskiego 17, Rubin m.7. Hirsz. (k 227) 

FOTOGRAFIE nagrobl<O. SPRZEDAl\:( syp1alkę, sto 
we. wykonanie 7 dnI. Le łowy, racUo "Telefunken" 

Łódzlti pod "Na tych-
ZAOFIAllOW. PRAOY miast", 

ZA!'.UENIĘ 3 pokoje ku-POTRZEBNA pomocnica chuia, wygody, Radom na 
domowa do dziecka. Wa- takież Łódź. Tel. 107-91 
nmki dobre, Zeromskie- godz. 8-15, 
go 11-2. 
POTRZEBNA 

niem kupię. Oferty su 
"Domek" do 

b 
a Dziennik 

ŁÓdzkiego. 
~ :a:a:as;za 

NAUKA J WYCIłOW. 

= MASZYNOPISANIA, ste 
nografii biUl"Owej I księgo 

UrzędniO'lka z maSZYlllop~S)aniem oraz kle· 
jarIr.J torebek i falcowaczki kapsl>l!ek potrzeb­
ne. SłJó}(}:r.leln:ia Pl'acy Drukarnia Piotl'lwwska 
Dl' 157. 

Ogłoszenia drobne ił 

LEKARZE 
Dr'ZA'iiiiMAN - specja· 
liSta: skórne. weneryczne 
powrócił, 8-10, 4-6. Na· 
ru towicza 2. (k i 4l 

• 

Dr REIClIER specjali­
<::ta weneryczne, skórne, 
płciowe (",abul'xen!a 
Piotrkowska 14, czwarta 

siódma, .(k 76) 

pomocnica DU:ZY pokój używalność 
2S4.) rnentowski. Warszawa NO i kuchenne urządzenie w' wości wyuczają Kursy 

(k domowa. Warunki dobre. kuchni, śródmieście. stowarzyszeni" Stenogra_ 1r4~ ____ 

wy_Swint 30. Infol'Tt!1IcJe d®l'Yll\ stanie. Wiado- ViY-

GAB. DENrCV 8-r·YC~N E listnwnie mość, Nawrot 23-23. 
Rzgowska HO, m. L gody zamienię na polcói fów .. Mas~ynist"k, l'"ódź, 

~~t'I$_~ DOBERMANA (psa) 6-mie POTRZEBNA pomocnica z kuchnią. Wiadomość 207 Ki:iń.sklego 50, PiotTlrow_ 
LEKARZ-DENTYS'CA })ro m. 75, 8-15, prócz świąt. ska 83. (1<1030) 
nis/awa SzeU;:owslta, zę-

sięcznego raso\vego sprze MOTOCYKL z przyczep- domowa, lubiąca dzieGi, 
bY' sztuczne 5..Jl, Moniu- dam. Sienkiewicza 27-18. 1~ą Ciundapp 500 cm do warunki dobre. Radwań-

sprzedania, stan plerws.zo ska 4a--3. (lc 253) BEZDZIETNE małżeńst-
szki 11. (k 118) MEBLE sypialny, gabinet 
GAniNET tecl{niczno-den pierwszorzędne sprzedam. rzędny. Piotrkowska 233, DO niemowlęcia 

wo pOSZUkuje polcoju sub 

Clyt~~cne dozorca. porno!! lokatorskiego, nieumeblo-
tystyczny. specjalność: Lipowa 56, m. lI, 14-1G. potrzebna, referencje. - \vanego, względnie pokn 
lt'orol1y, MOSTY pOl'cela- MEBLE - sprzedaż zamó SPRZEDAM tkaln:ię ręcz-

Piotrkowska 222, m.6. ju za koszt remontu. Oier 
nowe. Pawlikowski.-Sien- wienia - zamiany. Łódź, ną tlrLlchomioną 2 lcrosna LOKALE ty Dziennilc Łódzki "Kul uDlfi~nnik ltiewicza 27. Piotrkowska 275, telefon żakardowe na kapy wzo· turalnj". 
~a .. • ............ nr 145-13. (k 245) l'zyste oraz maszynkEl ni-KUPNO l S!'RZEOAZ ZYLETKI używane, pll- POSZUI{UJI; mieszkani" 

tÓ~lkl·g WOZEK~ębO-
cielnicową, przewijarkę 2-3·pokojowego z lwch- CEN'~RUM: d\'\'0 lcuchnia dla blaszane, lwnserwowe mechaniczną . snowadło nią, wygoelami. Wiado- w'ygody, 21amienlEl trzy 

ki kupi~. ;E'iotrlwwska 222, kupuję, Pi9trl~oWJl~a 56, ręczne. Wiadomość Dziel1 mOŚć tel. 107.01 gO~!~>, kuchnia przedmieście. O-Ill. ~, .C, _. ....Hl. 3.S, -ąi~ ŁÓ~~l n!S!:~I.!i!~,/ ' ~ ~"O"~,~, Io..~rj;y "Centrum". 
, -DZIENNIK ŁÓDZIU nr 214 (1836) 5 
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niedziela 

m~IA 
OZIS: ZgOdnie z harmonogramem ... Przem. Pańskie ... ... robi .-n.c S.ę n.e JUTRO: 
Kajetana 

KRONIKA W Łagiewnikach pusto l głucho 

WAZNE TE1.EEONYr 
Kom.nda M.tejsk.a M. O. • 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

• • • asS.oo 
11)4..... 134.15 

U7.11 

- Chodzi wam o nowe sana toriwu w Łagiewuikach? W tej chwili 
prowadzone są już, 7.godnie z harmonogramem, roboty instalacyjne. 
Do końca br. tak jak przewiduje plan, gmach wykończymy (mury -
trzeba wiedzieć - postawiono już przed wojną). 

• •• 8 
• • • lli90J 3 

Strat P02arna ..••• 
Miejski Ośrodek [lIformacjl Takie informacje udzielone przez 

Wydział Zdrowia zachęciły nas do obej 
Dqźll1rg opte" rzenia powstającego sanatorium. Ja-

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: dąc do Łagiewnik widzieliśmy już w 
Antoniewlcz (Pabia.nio3:a 56). Danie- ' wyobraźni tętniącą rytmem pracy bu-

1.edkn.~,5PiatrkoWSka 127), Go.r;:-zY5lki (Da' dowę, brygady murarzy i elektryków, 
BZy _;ue!,,? 59), f\.pt. SJ,Jol. !H 06 (Z ieJ. rodzaca się nowa placówkę 
Ryn e.,;: JIj, J arl1l1 (Wscllcdma 54), Za· .. ..' .-
górowska (Limanowskiego 37). Z daleka lUZ ,.i>strzegalny czerwony, 

b i()l1o. Dach budynku jest jak sito. 
Deszcz niszczy zupełnie mur. Dopiero 
dziś przywieziono z MPB jedno auto 
cegły. Podobno w tym miesiącu robo­
ta ma ruszyć. 

Rozczarowani wracaliśmy do Lod7;L 
zadając sobie pytanie: Dlaczego budo-

wą sanatorium w Łagiewnikach nikt 
się nie interesuje. Przecież w ub. 1'0-

I'u gmach, którego mU1'y postawiono 
przed wojną, został zabezpieczOliY z 
funduszu Rady Państwa. W kwietniu 
br. Zarząd Zw. Zaw. Włókniarzy prze­
znaczył na tę budowę · 23 mil. zł, aby 
przyśpieszyć stworzenie ośrodka lecz­
niczego dla dzieci robotników łódz­
kich zagrożonych gruźlicą. Mówiło się 
wtedy, że budowa sanatorium ruszy. 
pełną parą. 
A .dziś. podczas .gdy w Łagie\'mikach 

jest pusto i głucho, Wydział Zdrowia 
zasłania się... harmonogramem. 

(Kas) 

Teatru 
l'A.NSTwowt TEATR NOWY (Ul. Da. 

.sz)rńsl<Jego 34tl - rueczynny. 

potężny gmach sanatorium pozwolił 
nam dotrzeć szybko na tniejsce. Ja­
kież ogromne zdumienie. Czy to mo­
żliwe? Wokół gmachu cisza jak ma­
kiem zasiał. Ani śladu robotnika. Bra­

Miętow'e lody i'· ziołowy . kruszon 
PAN!:)'!,W 'l'~A'l'R 1111 S'l J ,llll\t.:ZA -

(ul. Jaracza 27/29) - o godz. 19.15 
" Odwety" L. Kruc"lwwskiego. 

czehoJą już no ollHoiaróUJ 

l'ANST\\> l'~;A rl{ 1'(lW~ZI>1 tłNY 
o ~odz. 19.15 komedia A. Fredry -
"Wielki człowiek do małych Intere' 
sów". 

ma zal?ita deskami. Sterty zmagazyno-. ' Wchodzi się przez drogeTię. W dro 
wanych desek i stosy cegieł świadczy_ gel'ii długi, jasny bufet, a za nim 
ły, że o budowie ktoś myślał. I uśmiechnięte twarze ekspedientek. 
Obeszliśmy gmach dwa razy dookoła Na półkach pełno kartoników z 01-

zanim spostrzegliśmy żywą duszę. Oka brzymimi ' cyframi od 1 do 14. Jak 
zał się nią dozorca, który zdziwił się, nas informuje kierownik są to nu­
gdy go spytaliśmy o przebieg robót mery różnych mieszanek ziołowych. 

TEATR LETNI "OSA" - (ul. PlOtrłww. 
ska 94, tel. 272·70) - o godzinl" 19.30 
"Sluby murars~{le" z gośc. wyst. M. 
Wojni-ckiego. 

HLUT, budowlanych. Mieszanka nr 1 np. uspakaja system TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
NIA" - do 10. 8. nieczynny. 

* 
CYRK nr 7 (Plac Ni'~~odleglośCi) - godz. 

19.30. niedz. i Ś\\'lęta 16 I 19.30. 

MUZEA MIE.1SKlE 
llUZEUM ETNOGRAFICZNE. Pla~ Wol· 

ilOŚCi ur 14 (telefon 156.16) . 
AIUZEUM l'REIIISTORYCZNE - Plac 

WolnOŚCi 111' 14 (telefon 139·1ą/. 
MUZEIJM SZTUKI - \11. Więckowskiego 

nr 36 (telefon 183>73). 
MUZEli~l l'RZl'RODNICZE - Park Sien· 

l<icwicza (telefon 262.62) - Otwarte 
C'Odzl<ltme prócz poniedZIałków w go· 
dzinach od 10 do 18, w czwartki od 
godz 15 do 20, w nied2ll.ele i święta 
od godzi~y 10 do 17. 

Hino 
~RIA (Stalina 1) - ola młodzieży­

"PCrlr6że Guliwera" godz. 14. 16, '18, 
~'U. Poranek godz. 11,30. 

Przecież tu od zimy nic się nie nerwowy, nr 10 normuje czynności 
robi. A i przed tym niewiele co zro- wątroby, a 12 poprawia apetyt i u-

Wiflka Ulf"iI " łodzi 
Łódź przeżyła wczora:j ulewę o roz I Z powodu zalewów wstrzymano 

miarach rzadko spotykanych w olu'e- ruch tramwajowy na pewnych od­
sie letnim. Szczególne nasilenie opa- cinkacp, jak .na ul. IGlińskiego przy 
du miało miejsce w godzinach po- Siedleckiej, na ul. Dąbrowskiego 
pohldniowych. przy Łomżyńskiej i na ul. ObrOllców 

Niezwykle obfity deszcz sprn:a-\ Stalingradu. 
Jiżował życie ' na ulicach mi.,.- Deszcz przyczynił również w nie­
stn;. Ruch .pieszy ustał zu~ełnie, a. i których domacl~ iSzkody t!lk. poważ: 
pOJazdy nllały do pokonama powaz-I ne, ze wymagające natychmIastOWej 
ne trudności. Zwłaszcza w niżej po- interwencji ·władz miejsldch - jak 
łożonych pun.ldach miasta powstały np. w domu przy ul. Wschodniej 15. 
zaiewy ulic, uniemożliwiajaae na pe- Jes~ŁCz.e .jeden dowód, że tempo . re-

łatwia tl'.awienie. Każdy znajdzie tu 
odpo\viednią mieszankę przeciw swo­
im dolegli\vościolU. Zioła nie są dro­
gie. Cena kartoników waha się od 
80 do 160 zI. 

Niektórzy J\dnak chcieliby napić 
się ziół odrazu na miejscu. Czy to 
możliwe? Ależ naturalnie, obok bo­
wiem znajduje się pijalnia ziół. 

- W jakięj postaci życzy sobie 
pani spożyć. zioła? - pyta uprze,i-
ma kelnerka. 

Nie bardzo rozumiemy o co chodzi. 
W jakiej postaci?' No chyba w pły-
nie, mówimy niepewnie. . 

- Napar z ziół, czy tak? Bo ma­
my również kisiele ziołowe, kruszony 
i lody ziołowe. 

- Lody? 
Tak jest. Lody miętowe, wermuto­

we, różane i z mieszanki ziołoweJ. 

Dowiadujemy się dalej od naszej 
miłej rozmówczyni, że możemy o­
trzymać również napar z dziurawca, 
mięty, rumianku, s.krzypu. i lipy. 
J e& t również ln'uszon ' różany I owo­
cowy i miętowy. A kisiel jagodowy 

Sprawo dnIa 

Książka zażaleń 
od siedmiu bole~d 

- Proszę o książkę zaŻalell. 
- Owszem. ale proszę mi przecł 

tym pokazać jakiś dokument. 
- Poproszę o książkę z:1Żalel'i. 
- A po co panu potnebna? 
- Chcę wpisać swoje uwagi ci 

sklepie. 
- A jakie? 
- Poproszę o ltsiążkę zażalell. 
- U !las nie ma książki zażaleń ... 

(po namyśle). Zl'csZtą niech się pan 
zwróci do kierownika (Po dłu.ższych 
poszuldwan.iacll ltsiążka się znajdu­
je). 

Oto obrazek chal'aklel'yst~'czny dla 
wielu sklepów "D, PSS, czy 
CHPO. nekl'oć k,'nt domaga się 
książki za żal ci t, ni~mal zawsze napo 
tyka na podejrzliwość, utrudnienia, 
komplikacje. 

Gdzie lcży przyczyna tej niepo~ 
p.u!arności książki życzeń i za7.aleń 
wśród personelu sklepów uspołecz­
nionych? Naszym zdaniem, w nieZ1'o 
zumieniu społecznej roli książki za~ 
żaleń, jako czu~ego instrumentu ba­
dania opinii publicznej. 

Dobry kierownik sklepu powinien 
z zadowoleniem przyjmować każdy 
wpis do książki. Może howierA życze 
nia i skargi klienta wyl>:Ol'zystać dla 
uspl'awllienia swej pracy, podniesie­
nia jakości obsługi itp. Poznanie wła 
snych błędów i niedociągnięć jest 
przecież pierwszym krokiem do ich 
usunięci!l. A zatem w interesie kie~ 
rowuictwa sklepu leży nie tzw. stru-
5ia polityka, ale jak najszerszy kon­
takt z klientamj. 
Książka życzell whma za tym być 

dostępna dla każdego (najlepiej umie 
szczona w widocznym miejscu). Nie 
wol11o nikomu utrudniać wpisu. Żad­
nego legitymowania, żadnyclI inda­
gacji, żadnych prób (Uawienia kry­
tyki! 

-ski 

BALTYI\. (NarutOWiCza 2U) - "Czerwo· 
ny rumnie" - godz. 17. 19. 21; do· 
zwalony od lat 10 

wien czas przejazd pojazdów. montów trzeba zWiększyć. (O.) i owocowy. Ponadto wino ziołowe. 

Doprawdy trudny wybór. Po chwi- Szukamy stonki 
li namysłu zamawiamy mieszankę ... Poranek godz. 11 . 

BAJKA (FrancisZkaóska 31) - .. Bary. 
łeczka" godz. 15, 17.30, 20; - doz\\'. 
od lat 18. 

GDYNIA (Daszyilskiego 2'l - Program 
Aktualności Kuj. i Zagr. nr ' 29 /50 -
godz. U, 1:l, 15, 16, 17, 18, 111. 20, 21. 

H}':L - lGno nieczynne. 
MUZA (uJ. Pabianicka 173) - "Narze­

czona z TuJ<menii" godz. 16, 18, 20; 
dozw·olony od Jat 1Z. 
Poranek godz 11 

l'OLOlliIA (Piotrko,ir.ska 67) - "C,tuF 
pokolenia" - godz. 16, 18,30, 21; do· 
zwolony od lat 14. 
Pora,nek godz. 12. 

l'BZElJWIOśNIE (uJ. żeromskiego 74) -
"KlopotJiwe alibi" godz. 15, 17,30, 20; 
do1M'. od lat 18. 
Poranek godz. 11. 

ltOBOTNIK (Kilińskiego 178) - "D7Jew. 
cZllta z baletu" - gOd:t. 16, 18, 20; -
do2!W. od lal 12. 

aOl\IA (Rzgowska 84) - "Oni mają oj. 
czyznę" - godz. 16, 18, 20; dozw. 
od Jat 10. Po~anelk godz. II. 

BEKORD (Rzgowska 2) - ,.Przybrana 
cćrka" - godz. lÓ, 17.30, 20; dozw. 
od jat 18. 

STYLOWY (Kilińsldego 123) - "Klopoty 
ref. Trruszki" godz. 15. 17.30, 20; -
dozw. od Jat 16: 

SWIT (Bału.cki Rynek 5) - "Powrót do 
dODlU" - godz. 16. 18, 20; - dmw·. 
o.cl lat 7. 

'l'ĘCZA (Piotl"kowSK.a 108) - "Sluby ka­
walerskie" godz. 14.30. 16.30, 18.30, 

. W.30; - dozw. od lat 12. 
Il'ATRl1 (SienkIewicza 40. w ogrodzlel -

"Opowieść o praWdziwym człowie­
ku" - godz. 16.30. 18.30, 20.30;­
dozwoJpny od l?t 12. 
Poran!'k godz. 10.30. 

:WISŁA (Dasz.yilolkiego 1) - "Maszeńka" 
~od'Z. 16.30; 18.30; 20.30; dozw. od 
lat 7. 
Per.anek gO<lz. l1. 

WŁOKNlARZ (Próchnika 16) .,Dwa 
ognie" - godz. 16.30, 18.30, ' 20.30; -
dozw. od lat H. 
Poranek godz. n. 

WOLNOśC (ul. Napi6rko-mklego nr 16) 
.,Maat·et" - godz. 16. 18. 20; dozwol. 
od lat 14. 
Poranek gO<lz. l1. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) "O~tatnia 
noc" - godz. 16, 18, 20; dozwolony 
<Xi lat 12. 
Poranek godz. U . 

DzmCIOlU DO LAT 8 WST!:P DO 
lUNA WZBRONIOl\"Y. 

lIIoIV lelleion 

Sami o sobie 
lodów ziołowych. 

Gdzie to? - zapytaj~ nasi czy­
telnicy. W )Jierw~ze.i w Łodzi pijal­
ni ziół uruchomionej przez Centralę 
Zielarską przy ul. Piotrkowskiej 

Wiele zarzutów czyni się obsłu- pJ'acownikom biura wykonywać nr 4. Ceny w pijalni' są. równie atI'ak 
dxe sklepów uspołecznionych. Za- wszelkich czynności prócz dłubimia w cyjne jak i menu. Filiżanka ziół hel' 
l'zuty te nie pozostają bez echa. nosie, czyszczenia paznokci, ziewania ~aty kra.io.w~.i, czy. kruszonu, kosz~u 
Walka z niewlaściwym stylem pra na głos i opowiadania o snach, pale- Je ~O zt, kISIel takze 30 zł, a porcja 
cy trwa. niech poświadczą ponit- .nia papierosów w wielkich ilościach. 10dow 40 zł. 
sze fragmenty satyry. przepisane Wskazana jest drzemk.a lub kto cierpi A więc spotykamy się w pijalni 

(j) W najbliższych dniach Stacja 
Ochrony Roślin \V Łodzi przepro­
wadzi na terenie miasta i wojewódz 
twa powszechn:;l lustrację upraw 
ziemniaczanych w poszukhvaniu ston 
ki ziemniaczanej. l\Iieszkal1cY gro­
mad, wYznaczeni przez soltysa do 
poszlikiwania stonki, zgłoszą się \1' 

oznaczonym dniu o godzinie 8 rano 
i uformowani w drużyny wyruszą. 
UB. }Jl'7.egląd pól ziemniaczanych, 

Lustl'acja w Łodzi odbędzie !!.i~ 
10 bm. % gazetki ściclmej pracowników na bezsenność - szydełkowanie czy \ ziół. (Kas) 

łódzkiego PDT. (Red.) cerowanie pończoch. ----:-------_ 
Kasjerkom zabrania się wszelkich N O T ' 

Nienaczelna Dyrekcja PDT w celu 
uporządkowania i usprawnienia wyko 
nywania czynności przez pracowników 
z dniem dzisiejszym zabrania: 

~nych cZYD?ości pr?cz układania. pie- A T N I K Ł O D Z K I 
ruędzy, szminkowarua ust, czy tama ro 
mansów i poprawiania fryzur. Wskaza ,,'! SZPROTY SOLONE w cenie 
ne jest chodzenie do lekarza po zwol- 150 zł za l kg dostać można w skle­
nienie. pach spożywczych MHD, PSS i PDT 

H -dla Strażnikom zabrania się wszelkich oraz w Central Rybnej. 
_ innych czynności prócz spania podczas 

NIEDZIELA, 6 sil!rpnia. służby. ::; W_').TPLIWA OZDOBA. Pudełka, 
Kierownikowi administracyjnemu za śmiecie i gruz "ozdabiają" plac przy 

6.55 Program dnia. 7,00 Aud. dla wsi. ul. Nowotki 17. Bardzo często bawią 
7,15 Muzyka. 8,00 Dziennik pOl'. 8,25 - brania się w&zystkich czynności prócz . 
Muzyka luóowa. 8.55 Aud. Społ. Koma. jeżdżenia po mieście autem. SIę, tanl dzieci mieszkańców okolicy. 
Radlot. Kraju. 9.00 Koncer t organowy Czy to miejsce nie byłoby wskazRue 
(Rok Bachow~ki) w wyk. F . Rączkow' :ił dla m'ządzenia zieleńca lub ogródka 
skiego. 9,30 Muzyl~a. 10.00 Skrzyma og. 
10.20 Fel. literacki. 10,30 "W:eś tal'lczy i l\Ió~'ią, że _ dyrektor odpowiada jordanowskiego? 
śpiewa". 10,55 Duety forlepianowe. 11,10 ł " PDT k' >mik k' 
Aud. pt. "Od naszych kors;p.on<ientów·'. za ca osc ,lero, se Cli za ::; ANI JEDNEGO punktu zbioro-
11,20 Muz. polska. 11,40 Komunikaty . działy swoje, a kierownicy pięter za wego żywienia, lub baru mlecznego 
11,45 Omów. nowycll wydawn:ctw chłop· schody. • nie mll przy ul. Limanowskiego. Po-
ski-ch. 12104 Przegląd czasc.pism. 12,15 -- 1'1" . k' ik d . ł Koncert Jn.9łej orko rozgł. ślą.'!'kiej.. 13.00 II- OWlą, - ze lerown Zła u spo- nieważ PSS tłumaczy się brakiem 10-
Gawęda przyrodnicze .. ' 13.15 "Niedziela żywczego najadł się zimą kwaśnych kalu, zapytujemy czy nie możnaby po 
na wsi". 14,00 "P!eban uChodla" - fi jabłek, wiosną pomarańczy, a w koń- łączyć kilku mniejszych np. w posesji 
odc. poen,alu St. Skonecznego. H,:m - ł b' . 
Melodie ludcwe. 14.45 Dw!e humoreski CU nawarzy so le plwa. przy ' ul. Limanowskiego 28? 
Czech{}\va 15.00 Lekkie melodie fortep. Mówią, że - niektóre ekspedientki I ... ". 
15,15 Aud. d la św!etUc dziec. 16,00 Dzien s",. tak uprzejme w ekspediowaniu , .• " "MILIONER - I??slada;z szczę: 
nik popoI. H3,20 Konc. chóru rozgl. wr:J' klientów, że niedługo wyekspediują sliwego losu. Lotem PanstwoweJ 
cła:wo>ldej. 16,50 "Walery Wróblewski" .- wszvstkiC'h z PDT. nr 4787 zakupionego w kolekturze 01'-
pog. 17.00 Ko-nc. orko r{)zgl. pomorskiej. - b' ł' ł ' d . 
17,57 .. Książę i żebrak" _ sztuka wg po· Mówią, że _ niektórzy pracownicy lSU z ~zy za posre Ulctwem naszej 
wieści M. Twaina. 19,00 Au·d. z cyklu: bim'a piją za dużo wody sodowej. Redak~ll 5 t~s. zł na odbud0:-vę Zam­
"Stanisław Monius7!ko". 19.30 "Ciecho. I mówią, że _ gdy zwróco'no nl'ekto' _ ku Krolewsklego w Warszawie. 
słowacja przemawia do Pol,;:.lti". 20,00-
Dzielmil, w~ecz. 2O,{0 Koncert życzeń. rym kasjerkom uwagę, że za głośno * OBNIŻKA CEN JAJ. W związ-
21,00 "MeJo-aie świata". -21,25 Muzyka. opowiadają sobie sny tłumaczą że ku z wzmożoną -podażą, od dnia 7 bm. 

normalnych na 16 zł, a jaj mniejszych, 
gatunek C, na 12 zł za sztukę. 

~:; ZAGADKI NASZEGO MIASTA 
(4). Do czego służą niektóre pomiesz­
czenia i okienka kasowe na dworcu 
Łódź-Kaliska chronicznie zamknięte, 
zwłaszcza w okresie największego na­
silenia ruchu ' podróżnych '? 

Ry.s. Kaz. GrUlł. 
:l~.00 Muzyk.a tan. 2~.15 Wlaa. E,portowe'l k ' b . 'ł 'nik" J l h h ' . 3,00 Ostatnie wiad. 23,10 Program na jU- muszą . rzyczec, o 1m g os l prze- w s {epac spożywczyc MHD, PSS, - Widzi pani: kazali nam się za .. 
tro. 23,15 - 24.00 "Na dobranoc". szitadzalą· OSM i PDT została obniżona cena jaj cieśnić. 

JlGIłPIT HRIJZOE cz 'III ROBINSON "RI.JPHIł (61) 

_ Kiedy dotarliśmy do starego zamku, 
nie llloglam chodzić , m?tk? wzięła mnie 
na ręce. - Nie bój się mala, powiedzia. 
la - zamek nie jest tak straszny, jak 
wygląda, zobaczysz jak pięknie jest we· 
wnąt:z. lHatka kłamała, aby mnIe uspo' 
koić, ale nie wiedziała, że mówi równo· 
czcśnie prawdę ... 

I 

zaczęw się zupełnie strasznie. Nasz 
(!ziwny przewollnik zapalił latarnię i pro 
wadził nas 1,rzez zmurszałe korytarze, 
płosząc nietoperze. Ze ścian biła wilgoć. 
a lmźdy krok od bijał slQ echem (I ol' 
brzymle sklepienie. 

6 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 214 (1836) D-1-2050l 

Wreszcie przewodnik przystanął i ZA-
5tul,al do zelaznych dnwl. SłyszeJ.jśn'Y 
czyjś rubaszny głos. Nasz przewodnik 

· tr/usiał krzyczeć , aby się porozumieć z 
człowiekiem, który był wewnątrz. 

- To jestem ja - krzyczał - IIlack 
przyprowadziłem złote ptactwo. 

Zazgl'zytały zawIasy, powoli otworzyły 
,lę ciężkie dr:.>.,,!. W otworze llt,azala sle 
twarz nalana tłuszczem. Między hlady. 
mi wluga!lli tkwiła fajłm. Osobnik ten 
nie spcjrzał nawet na na' . 

- Wejdźcie - powiedział tylko. Był ~o, 
jak się domyślasz, Stonwin ~l1JC!1uręb ... 

(J łł L.I!. :s J. łtIW U LAJi .... U 
OTRZVMVWAC GAZETł 

Wl't.ACA.ł ' 
PUNKTUAI.,'IJ[F 

PRENUMERATf 

w y D A w c A.: 
Spółclz. Wya .Ośwlat. .l-'zytelnlk", 
RedakCja I Admints tracja : Lódł, 
Piotrl<o,,'ska 96. tei ll7 82 J09.0!l 
204,75 - Dzial Sportowy ~O!> 95: 
DZiał M.1~.JSk: 207 18. _. UZlhl Ugło. 
szeń 123.33. - DZiał Prenumerat 
180 74 - Wleezorel\l OC! gOdzin, 
17,00 teleron Heda.kc,il t~'lkc 209-02 

I Sportowv 208 95 

ReaakC'Ja relwplsOw nIe 'wraca . 118 
treść I terminy ogioszeń nie b:er~. 
o a p o w ł (I d 1 I • , n o ł e t . 

Prenumerate .Dzlenn1h8 Lódz. 
kiego" przYJOIuje p P K .. Ruch" 

l1I kont.A PKO - VJJ 667 

Redaktol aaclcln", 
A N A T O I. M I K () l. Il V 

• 
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MARIAN PIECHAl 

'K O R E A 
• 

DODATEK NIEDZIELNY DO DZIENNIKA ŁODZKIEGO I M y 
iś+M 

Ł6dź. dnia 6 sierpnia 1950 r. Nr 32 (159) Nie wierz, że wojna Jest da1.ekG 

i ciebie nie dotyczy. 

IIIIIIIIIIIIIIJIISIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIBIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIGIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIB11111118111111ł11111111 Jedno nlls kryje nieba wieko, 

przestrzeni czas nie liczy. 

55 ROCZNICĘ ŚMIEle F D'E Y A E BELSA. Historia w sposób niepiZ4ikupłl1 

skutek z przyczyną kleł: 

Fryderyk Engels urodził się dnia 28 listo­
pada 1820 T'.lku w Bremen (Niemcy PÓłnocne). 
Był on najbliższym współpracownikiem Ka­
rola Marksa i współtwórcą naukowego so­
cjali.zmu. 

Od wczesne) rnqodości interesowal Się rta­
gadnieniami naukowymi a szczeg6lnie po­
rożeniem klasy robotniczej. Jedna z pierw­
szych jego prac "O P"'Jło~eniu klasy robotni­
czej w Anglii" jest po dzień dzisiejszy naj­
silniejSzym i najbardziej przejmującym dzie­
lem o niedoli klasy robotniczej w ustroju ka­
pitalistycznym. 
PNyjaźń z Karolem .Ma1Iksem mpocqf.. 

k<YWała się w 1844 roku. N6wn:Ież poglildy: 
polity<:zne i naumwe były im wspólne. . . 
Przyjaźń ta przyqzyn.iła siq do pogłęb1enf:a 

poglądów obu myślicieli i bojowników: dla 
Marksa za~. 'który cierpiał caqe :iycle II pO­
wodu trudnoścl materialnych, graniczących 
często z nędzą, przyjaźń In Engelsem .ta1a się 
czynnik:iem umożliwiającym mu praCII nau­
kową. 

W czas::\e reW,I)}'ucjl 1848 roku, Engelll brał 
czynny udzial w redagowaniu "Nowej Gazety 
lłellskiej" i następnie w pr.zygotowaniach do 
mbrojneg'o powstania. I 

W a:brojnrm powstaniu w Badenii uczest­
mezyl on blorąc ucW.ał w kilku b:ltw,ach. 

P'l upadku rewolucji razem z MarkSem 
przebywał na emigracji. 

W tym okresie jak i do konca swego życia, 
. występował Engels jako wypróbowany przY'­

jaciel narodu polskiego. broniąc wraz Z Mar­
ksem praw Folski do nieplJdległoŚ<li 1 sarno­
sta!lowienia o sobie, podtrzymując radykalne 
odłamy ówczesnej. polskie3 demokracji. 

Po śmierci Mllrksa. Engels zajął się upo­
l'IZądkowaniem i ogł')szeniem bogatej spuśt'l- · 
.zny literackiej po Marksie. 

W szczególności przygotował Im do druku 
f ogłosił drugi i trzeci tom "KapItahl". W 
ciągu tego całeg0 czaSU me ustawa~ ani na 
chwilę w pracy nad rozwojem ruchu socja­
listycznego. ' 

Jako wódz ruchu socjalistycznego rozwinął 
Engels ogromną energię w walce o nadanie 
charakteru marksist0wskieg'o powstałej W 'l'O· 
ku 1889 Drugi.e~ Międzynarodówce. 

Pisal on setki artykułów. prowadził olbrzy­
mią korespondencję i mimo podeszłego wie­
ku brał osobUcie ud1;lał w pracach organiza-
cy.iriych. • 

Fodstawowe dzicla Fryderyka Engelsa. to: 
m. in. "Antydiihring", ,.Ludwik Feuerbach i 
lZIl1ierzch klasycznej filozofii niemieckiej''. 
"Dialektyka przyrody" i in. wywarły decy­
dującw wpływ na rozwój socjalizmu nauko­
wego. 

W t':lku tych prac nadeszła 'mlerć. -
EngelS umarł 5 sierpnla 1895 

Fryderyk Engels był współtwórcą socj-all­
lIinu naukowego. System naukQI.\'Y marks!-

Wacław Olszewski 

NAD MORZEM 
Latem na Wybrzem 
żyć i nie umierać: 
bo tu biurokrata 
nie pływa w papierach, 

bo tu na "bruk ludzi" 
dYl'eklor nil' !lM'ka 
(ludzi tu tysiące: 
obole parki - parka) 

bo tu bumelantom 
też się ,,nie opłaca": 
"Da 8-ą- l1a plażę? 
- to też cięZk:l praca") 

Nawet sat"Ył'Ycy 
"tryskają" goryczą: 
bo morze jcst g{}rzkie 
l bałwany ryczll", 

. I 

IUnu powetał przy wydatnym udziale jego u .. 
mysłu. 

Historyczne Ilasługi Marksa i EngelSa .ą 
ogromne. Dali oni klasie robotniczej naukę 
rew01ucyjną . niezbędny oręż w walce o no­
we społeczeństwo stworzyli wszechpotężny -
bo prawdziwy oręż poznania przyrody, spałe., 

I 

czeństwa 1 myśli ludzkiej. Dali wzór połą­
czenia głębokiej nauid z rewolucyjną prak-
tyką. . . 

Na miejsce marzenla ., nowym Ilpołeczeń­
stwie i o nowym ustroju społecznym - po­
stawili ścisłą i jasną naukę. 

Imiona ich żyć będą wieki. 

PIĘKNO STOLICY ZSR R 

'. ,..Ko ... k/łja" 
(Fo~ A. st01arenko) 

to z nas krew toczy Wł·Óg okrubą' 

w Hiszpanii czy ·KoreL 

To nas zabija, nasze dzied . 

w Warszawie czy w Paryła 

teo lotnik, który z bomb, led 

nad cWńskie pole rytu. 

To 'W nas~ej sprawie walczy 11 wroJiea 

lud Mity, lud bmnatDy -

. ich kraj jest uemJ IlaszeJ progiem. 

DlUiZ dom ich domem bratnim. 

Nie wierz, ł.e wojna .jest daleko 

l ciebie nie dotyoy: 

jedno nas kryje nieba wieko, 

przestrzeni czas nie liczy, 

Zbrojny w dolary i bombowce 

wróg ich i nasz jest wspólny, 

Nie są nam obce ludy obce, 

.1l8Szym !est trud i ból ich. 

Wspólna jest u nas i w Korei 

" _., 'Walka, by świat był lepsZ7 -

dłoli brauu. '! walce i nadzle 

WALKĄ. O POKóJ WESPBzy,n 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~"Nm~~~~ ~~~~~~~~~~ ........ ., . 

DRlI'flL 'L.' INOIS 
BYło 'ui późno, gdy drzwi o~orzyły sił_ i .cię . I!lperując~ przedsiębiorstwie? Albo, rozma.-

pokoju wszedł Patrick. wiajmy jak przyjaciele - będzie pan w zarzą-
- Bardzo przepraszam, jakiś gentl~ prag- dzie naszego trustu atomowego. Cał..1ciem niezły 

nie z panem pomówić... . . bussiness. Dziesięć tysięcy dolarów miesięcznie. 
- Co? O tej porze? Nie waż sił go wprowa- No, ·co pan na to, mr. Lincoln? 

dzaćl - A wi@c i mnie pan chce przekupić? 
- Ale ten gentleman jest wysolr~, dobr2;e zbu- Mnie?!... 

dowany i oświadczył, że koniecznie ·musi z pa- - Ach, zostawmy te nerwy, mr. Lincoln. To 
nem rozmawiać. To pewnie pilna sprawa, gdyż szkodzi zdrowiu. Zresztą o ile wiem, pan prze-
jest trochę zdenerwowany... cleż ~uż dawno nie żyje. 

- Damned/ Wprowadź go ~SlC, ale przed ..;... MnieiB.?'a o to, Tak nieżywy to znów nie 
tym powiedz mu, żeby w przedpokoju zostawił jestem, by epoltojnie przyglądać się temu, co 
rewolwer. pan i pańsCY wspólnicy wyprawiacie. To pan 

Spóiniony gość był ubrany troch, po etaro- cofnął zegar historii o kilkaset lat wstecz. To 
świecku, ale pan domu poznał go natychmiast. pan prześladuje i ściga komunistów. To pan. nie 

- Abraham Lincoln/ - zawołał. - Nie do daje ~y6 murzynom. To pan wprowadza. na po-
wiaryl Sen to czy jawa? wrót inltwizycję ... Mam na myśli pańskąkomi· 

- To je~t całkiem pańska rzecz, mister Tru· sio do badania działalności antyamerykańskiej. 
man - rzekł pr:llybysz. - Przyszedłem tu w - Widzę, że nie motna z panem jak li: pny­
sprawie, o której jUl; doM dawno myślę. My§ll,l jaclelem. I dobrze, że mi pan, przypomniał. Tak 
mianowicie, że t a k dalej być nie moze... postawie pana przed komisją, ona na pewno so~ 

- Ale, niech pan pozwoli, mr. Lincoln ... Ja bie poradzi z panem i szybko ustali, że ... pan 
doprawdy... wcale nie jest obywatelem amerykańskim. Bt-

- Dosyć! Czy pan nie widu co sit dzieje? 
Pańskie poczynania już cały świat Uważa za 

dą podstawy do wysiedlenia pana z Amery1d, bo 
w pańskim mieszkaniu znajdziemy literaturl 
komunistyczną .. · 
. -Ależ ja przecież nie mam w domu litera­

tury komunistycznej ... 
- Niech pana już o to głowa nie boli, pora­

dzimy sobie. 
Tego przybyszowi było już za wiele. Zdjął 

marynarkę, podwinął rękawy i rzekł: 
- O ile pan sobie przypomina, mr, Truman, 

za;o.im zostałem prezydentem, pracowałem jako 
drwal W stanie Illinoi!. A drwale mają clęźkie 
ręce i nie bawią się długo z takimi jak pan.~ 

Pan ·domu pobladł, wkrótce jetblak opanował 
się i uśmiechając się z wysiłkiem, odparł: 

- Zaraz, zara%. Na śmierć zapomniałbym, że 
to wszystko przecież tylko len i że nie potrze­
buję się wcale pana bać, mr. Lincoln. Wkrótce 
obudzę się i w$zystko będzie, jakby nigdy nic._ 

- Pan jest w błędzie! Cieszy się pan za wcze­
tnie. To właśnie naród a.mel'Ykanski wkrótce 
się obudzi A wtedy... (Ludas MatJj) . 

opracował T. F. 

prawdziwą hańbę naszych czasów. To ja zno­
słem niewolniCtwo, a pan, panie Truman wpro­
wadza je na nowo? w u. S. A. 

- Nie mówmy o tym, mr. Lincoln. Co by 
pan powiedział, gdybym pana uczynił człon­
kiem rady nadzorczej w pewnym dobrze pro. 

Horasr Safri~ 

FRASZKI, POUIYCINE 
ORJ);DZm TRUMANA 

Choć w swych orędzIach rozwścieczony 
H!ln"Y 

ntobillzuJe ludzi ł dolary, 
by uratować prestiż Zachodu -
jedno jest pewne: szkoda zachodu! 

o LOTNIKACH AMERYKAŃSKICH 
NA KOREI 

Trudno odm&wfć nłszr,zycielskiej werwy 
tym nosicielom zadmdniej ltultury. 
Dzięki rum - at·mia cofa się bez przerwy 
na stanowi5ka '"upatrzone z gór y". 

POWRóT LEOPOLDA DO BRUKSELI 

W pałacu swym Leopold, s{rachem 
zdjęty, 

strajków przeelllgłych docie'<m\ przyczyny: 
.. Pe\>o·nó mój powrót był dla kraju 

\ świętem, 
świętują nawet .•. w fabrykach IJ,I8SZYny". ,j 

" 

.Am 'l"y!':tnio wpadł dó jedne go z kanalów w Nowym Jorku . 
Błaga r ozpao71iwie o pomoc. Nadar rno. Nikt z obecnych 11~ brzegu 
nie śp.iesz ~' mu z })nmccą. Wobec teg(} krzyC'.lY; - Jes tem jwmuŃ­
stą! .~i' ecz z fas,zyzmem! Natycl1 miast wywleczono go z wody 

. i za.pro-waUzoDo do kryminału. 

., 



POZYCJA Nr 10ł 

Z teki. analiz arcymistrza D. Bronsteina 
(vide poprzedni nr "Panoramy"). 

Czarne: Max Euwe 

Białe: Aleksander Aleehin 

W 18 P~i rewanżowego meczu o tytuł 
miS~ ś~ta wydarzyła się powyższa po_ 
zycJa. Zdamem Alechlna należało grać Wc8" 
~e~, Wb8, f5, S~5, HX d?, . Hc4+. Hd5. Se6 
1 białe wygrywają. Botwinik twierdzJi że w 
t>'l!l wariancie po Hdl + Kh2 Hd6+ g3 
HXW lub zamiast g3, Sf4, , Kh8 białe nie' mo~ 
gą wy~ć i dlate~o zamiast Sg5 radzi grać 
!3, choc i wtedy (Jego zdaniem) wygrana nie 
JeSt łatwa. 

Bronstein ujawnia błąd w uwagach obu 
k?m~tatoT6w. (mistrzów świata!) i w WB­
rJiallOle Alechma znajduje poSunięcie wy_ 
grywające (4miast Se6). Rozwiązanie Ell 
tydzień. 

pod redakcją K. Makal'czyka 
PARTIA Nr 23 

Białe: M. Botwinnik 
Czarne: M. Euwe 

grana na mecz-turnieju o mistrzostwo świata 
w r. 1948. 

l. d~, d5 2. Sf3, Sf6 3. c4, e6 4. Sca, c6 
5. e3, Sbd7 6. Gd3, dc 7. GXP. b5 8. Gd3, a6 
9. e4, c5 10. e5, cd 11. SXb5, ab 12. ef, Hb6 
13. fg, GXg7, 14. O-O! Sc5 15. Gf4. Gb7 
16. We1, Wd8 17. WC1, Wd5 18. Ge5! GXG 
(lepiej było 18... 0-0 ! w razie 19. Sg5, 
WXe5!) 19. WXe5, WXW 20. SXW, SXG 
21. HXG, fa (Po Wg8 nastąpiłoby HXh7, 
.WXg2, KU mś po Ke7, Ha3, b4, Hg3!) . 

Czarne: Euwe 

Białe: Botwllnnik 
Pozycja po 21 pos. czarnych 

22. Hg3!! fe 23. Hg7, Wf8 24. Wc!r. HXW 
25. HXH, Gd5 26. HXe5, d3 27. HaS, Gc4 
28. b3, Wt:l 29. f3 i białe wygrały. 

ROZWIĄZANIE POZYCJI Nr 10l 
1. Wg5!!, Hc4! 2. GX p!! hg 3. WXgG. KXS 

4. Wg7+, Kf8 5. Wg6 itd. z wiecznym sza­
chem. Zamiast 2. GXp białe mogą wymienić 
hetmany na c4 i potem dopiero poświęcać 
na g6. Nastąpi np. 2... Sd7 3. GXh7+ +! 
KXS (maczej mat!) 4. Wg7+ i Wg6+ itd. 

VIU TURNIEJ INDYWIDUALNY 
O MISTRZOSTWO POLSKI 

W dniu 15 sierpnia rb. w Bielsku rozpocz­
~!:e się turniej o mistrzostwo Polski na rok 
1950. W turnieju bierze udział 16 zawodni­
ków: mistrzowie .Arłamowlk:!. , Błaszczak, 
Gadallński, Gawlikowski. Grynfeld. Makar­
czyk, Plater i SZapiel ~raz ltandydaci na 
mistrzów: Balcarek, Ciejka, Czarnota, Flu­
der, GranowSld.. Krystowski. Panasewicz i 
Pytlakowski. 

Na wycieczce 

ROZRYWKI ·UMYSŁOWE 
pod redakcją WL Lubnaara l B., MlałkoWlldego 

L REBUS ROZWl4ZANIE ZADAlł 

Rozwiązanie rebusu trzyliterowe. 
"Esse" 

2. SYNON!MóWKA 

W podaną figurę wplSac poziomo 13 syno­
nimów (wyrazy pięcioliterowe) do niżej poda­
nych słów. Rząd środkowy pionowy da w roz­
wiązaniu imię i nazwisko poety polskiego. 
Wyrazy: 1. Znamię. 2. Przerywa. 3. Siekie ... 
4. Odwaga. 5. Orszak. G. Nieład. 7. Niezamężna. 
8. Część. 9. Trakt. 10. Opiekun. 11. Dzielnica. 
12. Wszechświat. 13. Przywódca, przewodnik. 

z 1Il'. 28 "Panoramy" 

1. Logogryf muzyczny: ,,Prząśniczka" Stani­
sława Moniuszki. Wyrazy pomocnicze: L Forte. 
2. Fagot. 3. Arsis. 4. Harfa. S. Cytra. 6. Flety. 
T. Fału. 8. Dumka. 9. Canto. 10. Hymny. 
11. Como. 12. Chóry. 

2. Rebus: Zapał kamienie poruszy (zapałka­
mienie-por-uszy). 

3. Szarada: Ma-te-ma-ty-ka. 

Za prawidłowe rozwiązanie wszystkich zadań 
nagrody wylosowali: 

1. Trąbska Zofia, Łódź, Napł6rkowskiego 411, 
m.8; 

2. Salm Stanisław, Łóeli, Mostowa 5; 
3. Wachowski Aleksy, Inwroeław, Stalin­

gradzka 51, m. 2. 

Nagrody pocieszenia wylosowali: 

1. Miszczak Marian, Częstochowa 1 Maja 40 
Z. Borowiakówna Celina, Leszno Wlkp., Lesz-

ezyńskich 49. 

- NaJdrotszy, powlecb mi CM miłego, coś. 
coby odpowiadało budzącej się wiośnie. 

- Muuuu!!! 

HORACY SAF!!,! 

Fraszki 

Testament Biurokracego 
Zawsze łubU lIOl'Zl\dek. Nim ducha wyzion~l. 
zaopatrzył w numerek - akt własnego zgonu. 

N a śmierć aktora 
Choć Idepsko grywał, dzisiaj mu pochlebię: 
w roU .. umrzyka" prześcignął Dm siebie. 

Kącik "'ate'istqcznq 

San Marino, miniaturowa 
republika nie posiadająca 
ani jednego lotniska, ma za 
to serię znaczków lotniczych 
Jstatnia z nich jest w obie­
~ od 12 kwietnia i składr ' 
lię z dziewięciu wartości: 
2 (zielony/fioletowy), 3 (bru 
'latny /niebieski), 5 (czerwo-

ny/sepia), 10 (niebieski/cie­
'l111ozielony), 15 (fioletowy / 
;epia), 55 (zielony/niebieski), 
lOO (szary/czerwony), 250 
(brunatny/fioletowy) i 500 li­
ców (ciemnozielony /lilabru­
natny). Wartości do 250 l wy 
konane są heliograwiurą wg 

rys. C. Campertriniego i po­
siadają zablokowanie ramko­
we 14:133/4. Najwyższa war­
tość drukowana jest drukiem 
wklęsłym ze sztyghu. Pro­
jektował C. Campertrini, ry­
tował V. E. Filippi. Ząbko­
wanie liniowe 14. 

(wjo) 

Ze świata hoIJ'e' 
~----------------_.------------
Pozegnanie z- morzem 

Sierpień jest łabędzim śpiewem dla strojów 
plażowych. Jeszcze dwa, trzy tygodnie i plaZ. 
opustoszeją, a wiatr i fale usuną ślady ludzkich 
stóp, które przez wiele tygodni deptały biały 
piasek. 

Jeszcze wiele osób wybiera się w tym mie­
siącu nad morze. Najodpowiedniejszym strojem 
na uroczystość pożegnania z morskimi odmeta­
mi będzie dla pań oryginalny komplet, do tej 
pory niespotykan~ na naszych plażach słodko­
i słonowodnych. 

Strój jest prosty l jeden rzut oka na ilustracjo 
obok wystarczy, aby pojąć wzajemną zależność 
wszystkich jego części i wdzięk każdej z osob­
na. Sprawę upraszcza jeszcze bardziej fakt, że 
komplet ten uszyć można dosłownie z byle cze­
go, np. z... prześcieradła, uzupełniając je re­
sztkami starej sukni kretonowej. 

.... ------------------------------------
BRODATE DOWCIPY 

Hurt I detal 
Przy okienkach sprzedających maczki ~ 

cztowe, długie kolejki. W pewnej chwili wbie. 
ga młoda dama, staje przy okienku, nad któ­
rym widnieje napis: "Znaczkl pocztowe w 
większycb ilościach" i prosi: 

- Dwa znaczki po 50 zł. 
- Tu sprzedaje się tylko większe iloścl. 

Detaliczna sprzedaż obok. 
Damulka patrzy be"Zll.'adnie po długiej ko. 

lejce przy sąsiedni.ch okienkach. wreszcie mó­
wi rezolutnie: 

- To proszę o 20 znaczków po 5 uotych. 
Urzędrn1!k zro:z:uiniał. uśmiechnął się i... dał 

dwa znaczki 'PO 50 zł. (J) 

Ona wr6clła 
Do znanego adwokata, specjahsty od spraw 

roZWodowych, przyszedł jakiś jegomoŚĆ i 
oświadczyl, że pragnie się rozwieść. 

- Od jak dawna jest pan żonaty? - pyta 
mecenas. 

- Od dwudziestu 1aJ;. 
- I tak od razu, ni stąd ni zowąd chce S'i4t 

pan rozwieść? 
- Tak panie mecenasie wyjaśnia 

klient - przeZl dwadzieścia lat nic nie mą­
ciło naszego sz,ęścia: żadnych kłótni, żadnycb 
scen małżeńskich. Lecz od wczoraj życie moje 
stało się piekłem. 

- A cóż takiego stalo się wczoraj? 
- Ona wróciła do mnie... (J) 

Co to za SmlałoSt 
Na jednej Z odlUdnYCh ulic Łodzi do sa. 

motnie idącej kobiety podchod~ lowelas 
i, uchylając kapelusza, bierze damę pod r~kę. 

Zaczepiona bez słowa wymierza natretowl 
siarczysty policzek . 

. - Jak pani może mnie tak bIĆ? - wqła 
ruefortunny amant. - Przecież my się wcale 
nie znamy. (J.) 

Tęsknota za rodzicami 
Pewaen przechodzIień został wieczorem '.1j.. 

czepiony przez małego chłopca: 
- Proszę pana, może pan mi da 120 złotych, 

bo inaczej nie będę mógł się dostać do rodzi­
ców. 

- A gdl'li~ są twOi rodzice, moje dZlecko1 
- W kinie odpowiedZiał chłopiec. (J.) 

A. Krawczyk 

KARAWANA (PALINDROM) 
(lłys . Kazimierz &rusJ Ho'V f(ożio pisze ••• 

Na jej drodze nie czeka żaden zakręt, wiraż, 
pustynne, żółte piaski w bezdroża się toCZlł -
towarzyszem jej wiernym słońca. .• • ••••• , 
co zielonej oazy złudę daje oczom! 

W miejsce kropek wpiszcie 3 wyrazy (3, 1 l 5 
liter), które wspak dają się tak samo odczytać. 
Rozwiązanie ułatwia rym. 

"Esse" 
'lO 

Za prawidłowe rozwiązanie wszystkich po · 
wYższych zadań przeznaczamy 3 nagrody książ­
kowe do rozlosowania, a za co najmniej jedne· 
go - dalsze 2 nagrody pocieszenia. Rozwiąza· 
nia prosimy nadsyłać w terminie dwutygodnio­
wym pod adresem: SWO "Czytelnik", Dział 
Rozrywek Umysłowych. ł,órłź l, Piotrkowska 96 
pok. 207. 
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